
No. 123. — Vin rocznik. —-1866.
Redaktor odpowiedzialny

Teodor Żyohlińskl w Poznaniu.
.jojiniutracya i ekspedycja: Plac Włlhelmowski No. 8. 
4 Biuro redakcyi: Plae Wilhelmowski No. 4.

Dziennik Poznański
|Vchodzi codaiennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
' poświętnvch.

¿gjompl“38 pojedyńeze iprzedaji, się w etap, po 2 sgr.
Cena ogłoszeń (lnseratńw):

, ffiora.a drobnego 1 sgr. 6 fon. — Reklamy od wlersaa 
1 drobnego 8 «gr. (incł. tłem.)

Listy
do redakcyi. administracji i ekapedyayi winny być 

frankowane.

„ Wrocławiu: Kary & PriedeoU, Schuhbrflcke 7 i Jenke & Sarnlghansen, Junkerstrasse 12 
¿Ujembourg, Ruede Tournon No.’.G i Mr. L. Płoński, 20 Rue des Tournelles. — W Brukseli- 
(liry do przyj ino wanta ogłoszeń» Na całąFrancyą w Paryżu: pp. Havas, Lafitte Bullfer’&

Niedziela, 3 czerwca 1866. __
Przedpłata kwartalna
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w Szwecyi 6 tal. 16 sgr , w Danii 4 tal. 25 sgr.. w Wło. 
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gii 16 fr., w Turcyi 28 fr.. w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto­
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szenia do ekspedycvi Dzień. Poznańskiego.
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Na miesiąc czerwiec otwieramy osobny 
jbonament. Prenumerata dla abonentów miejsco­
wych wynosi 1 tal., dla zamiejscowych zaś (w gra- 
licach państwa pruskiego) 1 tal. 16 sgr. 3 fen. 
abonenci zamiejscowi zechcą prenumeratę wprost 

ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż król, urzędy 
locztowe prenumeraty na jeden miesiąc nie przyj- 

Ekspcdycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ,2 czerwca.ta
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Wedle doniesień dzisiejszych zapowiedzieli hrabiowie 
lismarck i Clarendon, ks. Gorczakow, p. Pfordten i jene- 
d Lamarmora urzędownie przybycie swe na konfereneye, 
óre w ciągu przyszłego tygodnia już się mają rozpocząć, 
r. Mensdorff dotąd nie zawiadomił p. Drouyn de Lhuys, 
¡y osobiście przybędzie do Paryża. Jednocześnie oświad- 
ayła Austrya na wczorajszym posiedzeniu rady związko- 
ikj w Frankfurcie, iż gotowa cofnąć wojska swe z nad- 
ranic pruskich, skoro tylko przekona się, że ani jćj, ani 
>j sprzymierzeńcom nie grozi żadna napaść i że niebezpie- 
¡eóstwo wojny stanowczo usunięte. W końcu jednakże 
odała, że, ponieważ załatwienie kwestyi księstw nad- 
Ibiańskich zarówno jest ważne dla nićj i dla Związku, 

les siłowania zaś gabinetu wiedeńskiego, aby w połączeniu 
Prusami kwestyą tę załatwić, okazały się daremnemi: 
rzeto składa rozstr zy gnienie tćj sprawy w ręce 

^ifliązku i upoważnia namiestnika swego w H olsz ty- 
iaź. i® do zwołaniastanów, któreby wyraziły życzenia 
000 raju. Na tak kategoryczne oświadczenie Austryi, które 
pł a na celu, jak powszechnie mniemają, wywołanie egze- 
pl icyjnego postępowania Związku naprzeciw Prusom, od- 

ies- iwiedział pełnomocnik pruski, protestując przeciw podo- 
lip- iemu przedstawianiu polityki swego gabinetu, który ni­
wy: jy nie miał zamiaru w sprawie szlezwicko-holsztyńskićj 
P“Ł sprzeć pruskiego interesu orężem. Zbrojenia Prus są, 

13 laniem pana Savigny, natury obronnój a nie zaczepnćj, 
(powodowane postawą Austryi. Prusy chętnie powrócą 
j stanu pokojowego, jeźli Związek znagli Austryą i Sa- 
sonią do rozbrojenia lub da rządowi pruskiemu dostate- 

J ne gwaraneye, iż pokój w łoaie Związku nie będzie za- 
i()r ócony. W razie przeciwnym, gdyby Związek nie chciał 

b nie mógł tego uczynić, zmuszone będą Prusy wniosko­
wi, że niezdolen jest sprostać swemu zadaniu, i na tćm 

kcAekonaniu oprą dalsze swe kroki.— Jak widzimy, stósu- 
72,6 k Aąstryi do Prus w przeddzień konferencyi raczój się 
00. gorszył, aniżeli polepszył. To tćż i Prusy nie ustają 
wm przygotowywaniu się do krwawćj wojny, jak to z wczo- 
Ttói<isz-ych rozporządzeń ministrów wojny i spraw wewnętrz- 
awif ch łatwo przekonać się można; i w Austryi zbrojenia 

stępują na coraz szerszą skalę, jak o tćm donosi spe- 
— siny korespondent nasz do spraw wojskowych od gra- 
• «i ?y szląskićj, którego list dzisiejszy jasny podaje 
iestt raz ruchów wojsk austryackich. Armia 250tysięczna 

złożona już wzdłuż granic pruskich, 150 tysięcy rezerwy 
omadzisię w głębi kraju; Kraków, najeżony działami, 

iwo,zedstawia widok ohasta z dnia na dzień oczekującego 
’ „lężenia; korespondent nasz tamtejszy zaręcza, że nawet 
»TOO adze administracyjne otrzymały już rozporządzenia, do-

w razie zbliżania się nieprzyjaciela udać się mają.
Nie mniej niepomyślnie dla pokoju kształtują się sto­

nki pomiędzy Włochami a Austryą. Mianowicie jeżli 
K potwierdzi telegram z Paryża, że gabinet wiedeński 

odpowiedzi na zaproszenie na konfereneye, za warunek 
sio] 'PĆłudziału swego w obradach położył, aby nie poruszano 

festyi weneckićj, wówczas całkiem powątpiewać należy 
,enl przyjściu do skutku konferencyi. Być może, że Austrya 

06 Rewidując bezowocność pokojowych w Paryżu rokowań 
•»św' zagrożona ruiną materyalną w razie przedłużenia obe- 
8011 stanu rzcczy? pragnie stano wczćm wystąpieniem na-
—-zeciw Prusom i Włochom, wywołać wybuch wojny.

mniemaniu tćm utwierdza nas powyżćj przytoczone 
ana tfiadczenie p. Kiibecka, oraz środki, jakich się Austrya 
2796 wyciła w ostatnich dniach w Wenecyi, a które rozdra- 
ipCa iić muszą Włochy do reszty. — f) wzrastającym wciąż 

pale ludu włoskiego, i potępieniu przez opinią publiczną 
lobr iltojowych układów w Paryżu, świadczy list korespon- 
t, «ta naszego z nad granicy włoskićj.

i ¿1. Jakkolwiek książę Gorczaków osobiście zamierza 
lać się na konferencyą, przecież i gabinet rosyjski nie 

z aje się ufać pomyślnemu ich rezultatowi. Otóż co pi- 
__ 6 w tćj mierze półurzędowy Journal de St. Peters-

kały’urg;
em.' „Łatwo pojąć, że twórcy kongresu sądzili, iż niepo- 
moi winni udawać się do państw w spór zawikłanych wprzódy, 
'-^"janimby się sami między sobą nie porozumieli co do 
„U niektórych punktów, porozumienie przecież i projekta 
iór [ovm.alnych rezolucji, są to rzeczy dość oddalone od sie- 

p; we, i nie ulega wątpliwości, że kongres w dniu, w któ-
—ityrn się zbierze, znajdzie przed sobą szerokie pole do 
F CB rozpraw. Każde mocarstwo wypowie tam całkowicie

Swe zapatrywania; w znacznćj jednak części zależeć bę- 
.. tóe skutek oczekiwanych narad od wolności pozosta- 

01,1 »ionćj czyniącym propozycye, oraz od lojalności, z jaką 
każdy będzie mógł wypowiedzieć, co uważa za potrze­
bne i pożądane, — narad, o których szczęśliwym wy- 
ibiku nikt przesądzać nie zeche, a których bezskutecz­
ność ciężką ściągnie odpowiedzialność na mocarstwo

y tćż mocarstwa, które ją spowodowały.
W sprawie księstw Naddunajskich żadna od

11 kilku nie zaszła.zmiana. Korespondent nasz opisuje 
izogółowo ostatnie wypadki w Bukareszcie; doniesienia

,feoi Iz paryźai zgadzają się na to, że Sułtan wskutek dru- 
bl ,g0 własnoręcznego listu księcia Karola I postanowił 

s*9 ’«trzymać rozporządzone już wkroczenie wojsk ture-
. l«h do Rumunii.

Przesilenie gabinetowe w Hadze zakończyło się 
oa. wieniem do ministeryum pp. Pels Ryken i Vanden- 

’2 którNch PierwSKy objął tekę marynarki, drugi zaś

Na wybrzeżach Chili i Peruwii toczy sięwojna z za- 
lc,.^°ścią Hiszpański admirał Nunez zniszczywszy bez- 

* nne Valparaiso, usiłował zbombardować miasto Callao, 
TFćin mU 8ię jednak nie powiodło. Ranny bowiem

1
ier

i z dwoma mocno uszkodzonemi pancernikami 
był cofnąć się, nie uskuteczniwszy zamiaru.

W Meksyku także dotąd trwa wojna domowa, 
a jak donoszą, ponieśli Jouaryści w ostatnim czasie dotkliwą 
klęskę.

W sporze Johnsona z kongresem, gabinet popiera 
politykę prezydenta, a pp. Seward, Stanton i Maceuloch, 
członkowie ministerstwa, przemawiali publicznie w tym 
sensie, nakłaniając do zgody i jedności.

zmuszony

Kongres, Polska i Rosya.
Na niniejszy nasz artykuł zwracamy tćm baczniej­

szą uwagę publiczności, że tylko forma jego zewnętrz 
na jest naszą własnością, kiedy cała treść i ma- 
teryał są rezultatem autentycznych informacyi za- 
sięgnionych przez kompetentnych spostrzegaczy 
na miejscu. Przedewszystkiem zaś zwracamy u- 
wagę na f oniższe słowa czytelników naszych we 
Francyi, znajdujących się w pobliżu areopagu 
wielkiej polityki, a prawdopodobnie w możności 
zwrócenia uwagi na sprawę polską zabierających 
się do kongresu czy konferencyi mężów stanu 
europejskich. — Przedmiotem obecnych słów na­
szych są Rosya i stosunki dzisiejsze rosyjskie, 
na które wśród nawału będących na porządku 
rzeczy okoliczności i wydarzeń, od dość już da­
wnego czasu nie zwracaliśmy uwagi. — Otóż, 
gdyby się był znalazł u steru rządu moskiew­
skiego jaki zacięty wróg Rosyi; gdyby na kiero­
wnika jej machiny politycznej był wyszedł jaki 
mściwy Wallenrod, niebyłby mógł przez trzechle­
tni blisko przeciąg czasu od chwili powstania 
polskiego, nawą państwa zgubnićj i nieszczęśli- 
wićj kierować, jak to rzeczywiście reprezentanci 
rządu rosyjskiego uczynili. Zamiast, co po upad­
ku powstania było rzeczą równie zręczną jak 
uczciwą, starać się o pozyskanie sobie Polski 
wspaniałomyślnością; zamiast tćm samem zyskać 
sobie pomost do polityki słowiańskiej, jedy- 
nćj, jaka Rosyi, jeżli nie chce na wieczne czasy 
pozostać sekundogeniturą małych niemieckich dy- 
nastyi i ziemią obiecaną obcych awanturników, 
zaręcza pewną przyszłość, — zmarnował rząd 
moskiewski dwa lata ubiegłe od czasu upadku 
powstania polskiego, wbrew interesowi i wszel­
kim tradycyom swoim na gorliwćm posługiwaniu 
interesowi ościennego mocarstwa w polityce ze­
wnętrznej, na obrażających ludzkość wysiłkach 
ku wyniszczeniu żywiołu polskiego w polityce 
wewnętrznćj. Ile w tem było nieudolności czy 
niezręczności, a ile zmyślnćj przebiegłości cudzo­
ziemskich, wyzyskujących Rosyą a rządzących 
nią pierwiastków, nie naszą rzeczą rozstrzygać. 
Dość zapisać niewątpliwy i niezaprzeczony fakt. 
Opinia publiczna rosyjska byłaby mogła wziąść 
na siebie dzieło dobroczynnej kontroli, a w razie 
sumiennego i umiejętnego jej pełnienia, oddać 
Rosyi samej, Polsce, Słowiańszczyznie i ludzkości 
niezmiernej wagi usługi. Na nieszczęście jednak­
że jest opinia publiczna w Rosyi dzieckiem i to 
dzieckiem nie zawsze szlachetnym ulegającem 
popędom, na domiar zaś złego mającem za prze­
wodników nie światłych i sumiennych nauczycieli, 
lecz ciemnych kusicieli, obdarzonych jedynie tylko 
jasnowidzeniem nienawiści. W ten sposób zeszły 
całe dwa lata na najniedorzeczniejszych i naj­
nieszczęśliwszych dcmonstracyach przeciw Lachom, 
a ostatnie dwa miesiące na śmiesznych bałwo- 
chwalstwach dla czapnika KomisaroWa, dla mnie­
manego zbawcy cara, któremu w każdym innym 
kraju wynagrodzonoby jego wątpliwej prawdy 
fakt.yczi.ej czyn jakim orderem, jakim obiadem 
dworskim lub jaką pensyjką, dla którego jednakże 
na niedorzeczne owacye, jakie istotnie miały 
miejsce, mogła się chyba tylko zdobyć powodo­
wana azyatyckiemł fantazyami opinia publiczna 
rosyjska. Wśród tego rodzaju demonstraeyi 
i zajęć opinii publicznej rosyjskićj, którą prze­
wodnicy jak Kątków i Leontiew, — kiedy tyle 
lepszych rzeczy było do roboty, — troskliwie od 
wszelkiego rzutu światła i prawdy strzegli, za­
skoczyły niespodzianie Rosyą obecne wypadki, 
a zaskoczywszy wykazują całą jćj moralną i ma­
teryalną nędzę, całe marnotrawstwo czasu, środ­
ków i zasobów kraju od blisko trzech lat. — 
Dyplomacya, dziennikarstwo, korespondeneye mo­
skiewskie poczynają w obce obecnego zawikłania, 
w obec zagrażającćj wojny prawić o obowiązkach 
„państw cywilizowanych“, zaliczając do nich, 
rozumie się, Moskwę; zaczynają sławić dobrodziej­
stwa pokoju i cywilizacyi, szermować w imię 
praw ludzkości, przestrzegać Europę i narody 
przed klęskami i niebezpiecznemi następstwami 
wojny, a jednćm z pierwszych mocarstw co pod­
jęły z kouwulsyjnym zapałem myśl kongresową, 
była, chwytając się jej z istną gorączką tonącego 
sięgającego po brzytwę, właśnie Moskwa. Jak­
że sobie wytłómaczyć ten jćj pochop do kongresu

europejskiego, na którym, jeżeli się będzie nie 
na żart odbywał, wybrnie^ prawdopodobnie obok 
innych spornych kwestyi europejskich i sprawa 
polska, sprawa ciężąca do dziś dnia jako ciężki 
wyrzut na sumieniu cesarza Francyi, na sumie­
niu autora myśli kongresowej? — Tajemnica ta 
tłómaczy się bardzo jasno dzisiejszćm przejścio- 
wćm, istnie rozpaczliwćm położeniem Rosyi. Co 
swego czasu ze strony polskićj tylokrotnie po­
wtarzano, a cośmy sami często pod wrażeniem smu- 
ńfiego własnego położenia i pod wpływem wywo­
łanego nićm bardzo naturalnego pessymizmu 
uważali za czczy frazes, „że Moskwa nisz­
cząc nas, zniszczyła i siebie, że jeżeli 
nasze położeniejest straszliwe, to poło­
żenie nieprzyjaciela także wcale pocie- 
szającćm nie jest,“ — okazuje się teraz być 
bar Izo prozaiczną i dotykalną prawdą. Moskwa 
znajduje się w fazie najzupełniejszćj dezorgani­
zacji wojskowej, społecznej i finansowej. 
Niewiadomo jak długo stan obecny rzeczy potrwa; 
tyle jednakże rzeczą pewną, że jak na dzisiaj 
Moskwa nie jest w możności prowadzenia wojnj\ 
Sami wojskowi i cywilni dygnitarze moskiewscy 
utyskują dzisiaj głośno, nie tając się nawet ko­
niecznie że swemi żalami, że w chwili tak wa- 
żi ej, jak obecna, Rosya nie jest zdolną wystawić 
nawet jednego korpusu obsei wacyjnego nad gra­
nicą wojujących czy mających wojować krajów. 
Przyczyną owej niemocy jest rozprzężenie ogólne 
wszelkich stosunków, doszczętne zepsucie wszel­
kich sprężyn, jakiemi się państwa dzisiejszej de­
finicji przy życiu i działalności utrzymują. — Po­
czynając od armii, nie jest ona już ową dawną, 
uświetnioną tradycjami żelaznego męztwa a prze- 
dewszystkićm żelaznej wytrwałości armią rosyj­
ską, która ostatni swój pamiętny popis złożyła 
w obronie murów Sebastopola. Pobałamucona 
ostatnią, rozpustną wojną w Polsce, podczas któ­
rej poraź pierwszy dzika namiętność sołdacka na- 
cicz-yb, się wyłamywać z pod. rygoru karności, nie 
posiada już tćj co dawniej spoistości i siły zbio- 
rowćj. W każdym razie byłoby dla nićj spotka­
nie z jakimbądź nieprzyjacielem wśród obecnych 
okoliczności nierównie niebezpieczniejszćm, niż 
kiedykolwiek przedtćm. — Co się tyczy stosun­
ków społecznych, charakteryzuje je nie mnićj, 
jak armią, stan dezorganizacyi i rozprzężenia. 
System Milutynowy wprowadził wszystko w nie­
ład i zamieszanie; wywróciwszy dotychczasowe 
podwaliny porządku spółeczaego, nowych nie zbu­
dował jeszcze. Szlachta znajduje się w obec wy­
rzeczonej co dopiero i wchodzącej w życie eman- 
cypacyi ludu wiejskiego, rozbrojoną i zubożoną; 
miasta reprezentujące przemysł i handel sparali­
żowane ruiną finansową państwa; siła ludu jesz­
cze nie ukształcona. Lud usamowolniony stanowi 
raczej jeszcze żywioł ujemny, aniżeli dodatni 
w składzie pierwiastków państwa, nie ożywia 
i nie odmładza niczćm organizmu jego. Wieśnia- 
ctwo oddane próżniactwu, równającemu się w je­
go wyobrażeniu wolności, ulegające nadto w o- 
gromnćj większości dość powszechnemu w Rosyi 
nałogowi pijaństwa, obiecuje zaledwie po długich 
a może i gwałtownych przejściach stać się nor- 
malnćm i użytecznie funkcyonującćm ogniwem 
w całości przyszłego, państwowego organizmu. — 
Najsmutniejszy jednakże obraz przedstawiają fi­
nanse Rosyi. Co pod tym względem było do 
powiedzenia, wyłożył przed dwoma laty profesor 
Wołowski w uczonej rozprawie O finansach 
rosyjskich, zamieszczonej w Revue des deux 
Mondes. Śmiało jednakże i bez wszelkiej prze­
sady powiedzieć można, że od czasu napisania 
i ogłoszenia owej rozprawj’, stan skarbowości ro­
syjskićj o wiele się pogorszył. Dzisiaj zn j- 
duje się państwo w stanie rzeczywistego ban­
kructwa. Kredyt jego pieniężny podupadł najzu- 
pełnićj ; pożyczki jakićjbądź zanegocyować nie jest 
w jego możności, gdyż pożyczka podobna nie 
przedstawia finansistom europejskim żadnego wy­
maganego przez nich bezpieczeństwa. Brak go­
towych pieniędzy najzupełniejszy, jak się może 
przekonać każdy, co granice carskiego państwa 
przejedzie; wartość rubli papierowych spada nie­
mal z każdym dniem bardzićj ; obecnie przedsta­
wia zaledwie 4 * * * */7 nominalnej wartości, nikt jedna­
kże ręczyć nie może, czy jeszcze więcćj wkrótce 
nie spadnie. Słowem, znajduje się Rosja obe­
cnie w stanie zupełnego upadku i dezorganizacyi, 
w stanie przymusowego rozbrojenia; niezdolna ru­
szyć się po za obręb swego ogromnego obszaru, 
niezdolna wojny zaczepnćj, co więcćj niezdolna 
może nawet wojny odpornćj w razie silnćj i ener- 
gicznćj zaczepki w polskich swych krajach. — Otóż 
to, czćm się tłómaczą ów pochop Rosyi w pod­
jęciu myśli kongresowej, owa jćj miłość ludzko­
ści, wstręt rozlewu krwi i szanowanie dobro­

dziejstw pokoju w imię „cywilizacyi.“ Nie 
czćm innćm też tłómaczy się owa śmiałość Au­
stryi w zupełnem odsłonieniu swych granic od 
strony Rosyi. Austrya zna dobrze dzisiejszą nie­
moc i dezorganizacyą Rosyi i tylko w głębokiem 
przeświadczeniu podobnego położenia rzeczy, po­
wierza się bezpieczeństwu, któreby wśród od­
miennych okoliczności mogło wyglądać na grze­
szną lekkomyślność.—Otóż to stan rzeczjr, do ja­
kiego obcym interesom oddana polityka holsztyń- 
sko-gottorpska i bałamucona systematycznie przez 
skaranych już dzisiaj istną Nemezą dziejową Kat- 
kowów i Leontiewów opinia publiczna rosyjska, 
doprowadziły swój kraj; stan smutny dla Rosyi, 
rozpaczliwy dla Polski, nie pozwalający tej osta­
tniej w imię prostego instynktu zachowawczego 
myśleć o jakimbądź kompromisie, o jakiembądź 
porozumieniu z rządem carskim. Wiemy aż nadto 
dobrze, że stan podobny jest stanem przejścia, że 
Rosya po jakich kilkunastu latach przechoruje 
swoje dzisiejsze niedomagania, że przyjdzie sama 
z aobą do równowagi i że wtenczas na prawdę 
może się stać groźną Europie. Dzisiaj jedna­
kże znajduje się w położeniu, które przedstawia mo ­
żność i sposobność, daj Boże aby nie ostatnią, od­
grodzenia się skutecznego przeciw przyszłym jej 
na Europę wylewom. Dzisiaj ostatnia może 
sposobność i możność wytargowania czy wywal­
czenia na niej Polski, która dla Austryi staje 
się z każdym dniem więcej warunkiem życia i bytu, 
dla Francyi warunkiem wpływu na sprawy euro­
pejskie, obowiąskiem honoru i sumienia. Nic wia­
domo nam, o ile szczere były zamiary cesarza 
Napoleona, gdy w roku 1863 podejmował dyplo­
matyczną kampanią w interesie Polski. Będąc 
wszakże ludźmi dobrćj wiary, nie przypusz­
czamy złej u innych, a dla tego wierzymy chę­
tnie, żc cesarz Napoleon podjął kwestyą polską 
w intencyi szczerej i że ją zamierzał doprowa­
dzić na prawdę do pożądanego rezultatu. Dzieło 
podjęte wówczas przez cesarza Francuzów n_ię,po- 
wiodło się; odprawa księcia Gorczakowa zapisała 
pierwszy fakt klęski szczęśliwego dotąd stale we 
wszystkich swych przedsięwzięciach właidzcy Fran­
cyi. Jeżeli kiedykolwiek to teraz, czy to na kon­
gresie, czy też przez wywięzującą się zeń prę­
dzej czy późnićj wojnę, przedstawia się możność 
ukończenia podjętego a nieskończonego dzieła 
i powetowania moralnej klęski poniesionej przez 
Francyą w roku 1863. Chwilowa niemoc Rosyi 
i obecne stanowisko Austryi są w tym względzie 
najpewniejszymi sprzymierzeńcami, najlepszemi dla 
cesarza Francuzów rękojmiami powodzenia.

Wladomośol urzędowe.
NPan raczył radzcy komercyjnemu Nuglisch w Berlinie 

nadać charakter tajnego radzcy komercyjnego.

Korespondeneye Dziennika Pozn,
Od granicy szląskićj, 29 maja, 

ff Gdy na drodze politycznćj widzimy chwilowe za­
trzymanie się sporów niemieckiego i włoskiego w ich biegu 
do orężnego rozstrzygnienia, a zatrzymanie się w skutek 
szczerych usiłowań Anglii i pozornych Francyi, aby te 
spory pokojowo załatwić na konferencyi lub na kongresie, 
na militarnćj drodze toczą się te oba spory niewstrzyma- 
nie dalćj ku walce nieuniknionćj, jak się zdaje. Ostate­
cznych przygotowań dowojny nie zawieszono 
ani na chwilę w Austryi ani nie zwolniono, mimo układów 
o kongres; przeciwnie, od 20 maja przygotowania te wo­
jenne idą przyspieszonym krokiem. Od dnia tego wszy­
stkie pułki austryackie piechoty, jazdy i artyleryi, wypeł­
nione w swych szeregach na stopę wojenną powołanymi 
pod broń urlopnikami, lecz doówczas w części tylko ścią­
gnięte na linie mające być podstawami przyszłych działań 
wojennych, a w większćj części dalćj jeszcze od nich znaj­
dujące się, spiesznie przybliżają się wszystkiemi drogami 
żelaznemi a nawet pieszo gościńcami na linie bojowe, 
północną przeciw Prusom i południową przeciw Włochom. 
Dzięki olbrzymim nowoczesnym środkom komunikacyjnym, 
zaszła w ciągu ostatnich dni ośmiu od 20 do 28 maja 
wielka w rozłożeniu wojsk austryackich zmiana, miano­
wicie w północnćj części państwa, gdzie na linii przeciw 
Prusom od Elby do Wisły, od Teresina (Theresienstadt) 
do Krakowa zgromadzone jest 250 -do 300 tysięcy żołnie­
rzy, gdy przed tygodniem połowa ich, szczególniej piechoty, 
była w znacznej od granic pruskich odległości w Węgrzech, 
w niższćj Austryi, w Galicyi wschodniój. Na południowćj 
linii przeciw Włochom mniejsza w tym tygodniu za­
szła zmiana; już to z powodu, że tam posłano mało no­
wych pułków, lecz tylko-do wojsk stojących już dawnićj 
w Weneckiem, w Istryi i w Dalmacyi wyprawiono tran­
sport» urlopników dla uzupełnienia batalionów i szwadro­
nów na pełną stopę wojenną, (które to jednak uzupełnienia 
siłę ich podwoiły); już to, że na południowćj linii groma­
dzi się tylko ’/3 część armii austryackićj to jest około 
200,000 żołnierzy, z których 150 tysięcy nad Mincio, Pa­
dem i wybrzeżach adryatyckich, a 50 tysięcy w tyle w re­
zerwie; gdy przeciw Prusom koncentruje się 2 */3 części tej 
armii, do 400,000 żołnierzy, z których około 250 tysięcy 
staje na linii bojowój, a do 150 tysięcy w rezerwie i we­
wnątrz państwa.

Przyjrzyjmy się tu bliżćj g r o m a d z e n i u s i ę w o j s k 
austryackichnatćjpółnocnćjliniiiprzygoto- 
waniom wojennym Austryi przeciw Prusom, gdyż



o przygotowaniach przeciw Włochom nie mam teraz bliż­
szych wiadomości.

W ciągu ubiegłego tygodnia od Zielonych Świątek 
począwszy, wszystkie prawie pociągi kolei żelaznćj prze­
woziły piechotę, artyleryą, amunicyą, konie i przybory wo­
jenne z Węgier, ze środkowych prowincyi i z Wiednia przez 
Berno do Pragi i Teresinu w jednę, do Królogrodu (Kó- 
niggratz) w drugą, a Ołomuńca w trzecią stronę ; równo­
cześnie pociągi od Lwowa przewoziły i przewożą jeszcze 
przybywające tam pułki z Siedmiogrodu i z wschodnio- 
północnych Węgier przez Kraków do Oświecima, Cieszyna, 
Bogumina i do Ołomuńca. Przewóz ten drogami żela­
znemi wojska, koni, zapasów wojennych trwa jeszcze, 
a prócz tego i gościńcami ciągną ku Czechom i S/.lą- 
skowi austryackiemu niektóre oddziały jazdy, artyleryi, 
a nawet piechoty, mianowicie mające należeć do korpu­
sów w tyle linii bojowćj w rezerwie stojących. Mniejszą 
połowę tych wojsk przewożonych stanowią całe pułki 
z głębi prowincyi przybywające, a większą połowę tran­
sportów, mianowicie w dniach ostatnich, tworzą marszowe 
kolumny żołnierzy powołanych z urlopów, uzbrojonych 
i ubranych w zakładach pułkowych i posyłanych właśnie 
dla uzupełnienia pułków. Jak uzupełnienia te są wielkie, 
wskażę niżćj, mówiąc w ogóle o teraźniejszćm powiększe­
niu a raczój zdwojeniu armii austryackićj przez powołanie 
urlopników. Mniemam, że ten, że tak rzekę, wmąrsz 
wojsk na linią bojową północną wkrótce się ukończy. Na­
stępnie pozostanie skupienie ich na tćj linii w miejscach 
odpowiednich planowi działań wojennych, posunięcie się 
naprzód na całym froncie linii bojowćj, a przedewszyst- 
kićm posunięcie się korpusów na tych jćj częściach, z któ­
rych według ogólnego planu wypadnie działać zaczepnie. 
Zanim te ostatnie czynności przygotowawcze do walki będą 
ukończone, przeminie już może na polu politycznćm tera­
źniejszy kilkunastodniowy okres usiłowań w celu pogodze­
nia stron spornych na konferencyi czy kongresie, a może 
tylko w celu politycznego uszykowania się wszystkich 
państw do boju, zawarcia przymierzy i ostatecznego wy­
wieszenia sztandarów, właściwych z każdćj strony.

Obecnie armia północna, mająca w razie wojny dzia­
łać przeciw Prusom, gromadzi się, a w większćj części 
jest już zgromadzoną, na linii od Teresina (Theresienstadt) 
przez Pragę, Królowygród (Koniggratz) i Józefów (Joseph- 
stadtł, Ołomuniec, Cieszyn, Oświęcim do Krakowa. 
Przednie jćj straże i forpoczty rozwinęły się wzdłuż gra­
nic saskich i pruskich, od Cieplic czeskich (Toplitz) i Bo- 
denbach aż do Jaworzna w okręgu krakowskim. Powy- 
żćj wskazana linia od Teresina przez Józefów, Ołomuniec 
do Krakowa, na którćj koncentruje się armia północna, 
będzie w razie wojny podstawą działań. Dlatego 
w kilku jej miejscach umocnionych, mianowicie w Terezi- 
nie, Józefowie, Krolowymgrodzie, Ołomuńcu i Krakowie 
gromadzą wielkie zapasy amunicji i żywności nie tylko 
dla tych twierdz lecz i dla całćj armii, przygotowują szpi­
tale wojskowe itd. Te ostatnie zakładają także w tyle 
nieco tćj linii w nieumocuionych ałe zasłonionych miej­
scach, między innerni w Wadowicach, gdzie wielkie ta­
meczne koszary urządzono na szpital wojskowy.

W których miejscach tćj linii od Teresinu, do Krakowa, 
będącćj podstawą operacyjną, skupiają się główne siły au- 
stryackie? co mogłoby dać wskazówkę, w jakim kierun­
ku i na jaki punkt pójdzie główny atak i z czego by można 
domyślać się chociaż zarysu planu działań na przypadek 
wojny — nie jest to znanćm dobrze, a choćbym i wiedział, 
nie zamierzam głosić. Albowiem przekonany, że Polacy 
w ogóle powinni w tćj wojnie między Au- 
stryą i Prusami zostać na stanowisku wy- 
oaakuji^a4tn i ncutialućui, JupuRlUy w ¿lik a 
nie toczyła się o przyszły los ich kraju ido- 
póki nie połączyłoby jedno lub drugie mo­
carstwo wyraźnie sprawy swćj z interesem 
Polski; przekonanie toiobowiązek stosuję do siebie, 
i zamykając się w ścisłej neutralności, nie zamierzam 
podawać żadnych doniesień, któreby jednćj lub drugićj 
stronie.szkodę, lub korzyść przynieść mogły, i zawiadamiały 
np. drugą stronę (Prusaków) o takich ruchach wojsk au- 
stryackich, o których mógłbym przypuszczać, iż są nie­
znane sztabowi pruskiemu, a dla niego ważnemi. Pisząc 
wyłącznie dla czytelników polskich, przedstawiam i przed­
stawiać będę stan i kierunek przygotowań do wojny, na­
stępnie, jeżeli do walki przyjdzie, bieg działań wojennych, 
położenie na polu walki i ruchy wojsk austryackich, znane 
dokładnie sztabom pruskim, lecz nieznane czytelnikom 
polskim; przeto wszystkie te wiadomości o przygotowa­
niach i ruchach armii austryackićj i ogólne obrazy poło­
żeń na linii bojowćj nie mogą przynieść ani szkody, ani 
korzyści którejkolwiek stronie walczącćj, a obchodząc 
silnie publiczność w ogóle, a w szczególności publiczność 
polską, którćj jednak uwagę zwracać będę przede- 
wszystkićm na te przygotowania, ruchy lub działa­
nia wojenne Austryi, które mogą mieć jakiś zwią­
zek ze sprawą polską, z interesem Polski 
i być dla Polaków ważną wskazówką Już 
w pierwszym liście charakteryzując przygotowania wojenne 
Austryi, wskazałem, iż rząd austryacki odsłania zupełnie 
swe granice od moskiewskiego cesarstwa, wyprowadza 
wojska swoje nawet z Siedmiogrodu, z tego silnego stanowi­
ska wojennego przeciw Moskwie wysuniętego; skąd płynie 
wskazówka, że Austrya nie zamierza walczyć z Moskwą,
1 nie zamyśla bynajmniej poruszać naseryo 
sprawy polskićj,przynajmnićj teraz.

Wracając jeszcze raz do tćj dla czytelników polskich 
faktycznćj wskazówki, dodam tutaj, że ’wypływa ona nie 
z wyprowadzenia wojsk austryackich prawie z całćj Gali- 
cyi, jak raczćjz wyciągnienia ichz Siedmiogrodu i Węgier. 
Albowiem Galicya — otwarta zupełnie atakom moskiew­
skim na całćj przestrzeni swych granic, a odcięta od re­
szty państwa austryackiego łańcuchem Karpat, przez które 
jest tylko dróg parę — nie mogłaby być, w razie walki 
Austryi z Moskwą, bronioną odpornie, lecz jedynie zacze­
pnym ruchem armii austryackićj w Lubelskie i na WTołyń. 
Gdy zaś Austrya w położeniu, w jakićrn się znajduje, nie 
będzie zaczepnie przeciw Moskwie występować; przeto 
trzymanie znaczniejszych sił w Galicyi wschodniej i środ- 
kowćj byłoby dla nićj bezużytecznćm. Lecz inne a do­
nioślejsze znaczenie mą wyprowadzenie, wojsk austryackich
2 Węgier a szczególnićj z Siedmiogrodu, gdzie pozosta­
wiony 40 tysięczny korpus nie tylko ważną grałby rolę 
w wojniej Austryi z Moskwą, lecz nadto, choćby tćj wojny 
nie było, stojąc jedynie w pogotowiu, wzbraniałby wojskom 
moskiewskim posuwać się nad Dunaj. Wprawdzie z tego 
wyciągnięcia sił austryackich z Siedmiogrodu i Węgier 
możnaby inny jeszcze wniosek wyprowadzić, lecz ten 
jest daleko mnićj prawdopodobny niż wskazówka, jaką 
w przeszłym liście z tego faktu wyciągnąłem, a tu przypo­
mniałem.

Wspomniałem wyżćj o powiększeniu a raczój o po­
dwój eniu armii austryackićj starym żołnie­
rzem przez samo powołanie pod broń urlo­
pników i rezerwistów. Rzecz tę bliżćj tu wyjaśnię. 
Austrya przyjęła od Francyi system urlopowania, to jest: 
bierze corocznie w czasie pokoju znaczny kontyngens re­
krutów; wziętych w szeregi ćwiczy zaraz w mustrze, a gdy 
po dwóchletnićj lub trzechletnićj służbie staną się dobrze 
wyrobionymi żołnierzami, rozpuszcza większą ich część

na urlopy, niezaprzestając brać corocznie nowych rekru­
tów. Urlopnicy ci obowiązani są stanąć na pierwsze we­
zwanie pod broń nietylko podczas 8 lat, przez które obo­
wiązani są do służby wojskowćj i należą do wojsk linio­
wych, i podczas następnych 2 lat, w ciągu których liczą 
się do rezerwy, lecz w ogóle dopóki po wysłużeniu tych 
lat nie podadzą i nie otrzymają zupełnego uwolnienia od 
służby wojskowćj. W skutek tego systemu urlopowania, 
Austrya trzymając pod bronią w czasie pokoju tylko 
300,000 żołnierzy, może w parę tygodniach podwoić tę 
armią samćni wezwaniem urlopników, i postawić szybko 
600,000 wj7ćwiczonego żołnierza. To podwojenie armii 
przez wezwanie urlopników jest jeszcze szybsze w 
skutek przyjętego podziału całej Austryi na 
tyle okręgów werbowniczych, ile jest pułków 
piechoty, tj. 80 (nie licząc pogranicza wojskowego), tak, 
iż każdy pułk ze swego niewielkiego okręgu werbowni • 
czego bierze rekrutów i ma następnie w nim urlopników, 
którzy na pierwsze wezwanie ściągają się z pobliża, a przeto 
prędko do zakładu pułkowego, tam są ubrani i uzbrojeni, 
i już zbrojni w jeden oddział złączeni, przewiezieni zo- 
stają do miejsca, w którem ich pułk stoi. Pułki jazdy, 
artyleryi i inżynierya nie mają okręgów werbowniczych 
i rekrutują się z całego państwa; przeto wezwani pod broń 
urlopnicy muszą wielkie nieraz drogi odbywać, dążąc do 
swego zakładu pułkowego. W jeździe jest to ułatwienie, 
iż do ułanów, mianowicie do pierwszych czierech starych 
pułków, biorą rekrutów po większćj części z Galicyi, do 
huzarów z Węgier, do dragonów z prowincyi niemieckich 
itd. Jednak oficerów dodają różnej narodowości, i tak' 
w pułkach ułańskich jest Obecnie przeważna liczba ofice- - 
rów niemieckich.

Otóż większa część transportów wojskowych przewo­
żonych kolejami żelaznemi w końcu zeszłego tygodnia 
z Węgier, Galicyi i środkowych prowincji ku granicom 
pruskim, były to oddziały urlopników i rezerwistów, któ­
rzy, zawezwani pierwszych dni maja w każdym okręgu 
werbowniczym do jego stolicy, tamże ubrani i uzbrojeni - 
w zakładzie pułkowym, połączeni już w kolumny mar­
szowe (z których każdą tworzyli urlopnicj7 jednego pułku), 
dochodzili do najbliższych punktów’ drogi żelaznćj, i na­
stępnie teraz przewożeni byli dla uzupełnienia batalionów J 
swych pułków, które już poprzednio w pobliże granic pru­
skich i saskich wyruszyły. Uzupełnienia te wynoszą 80 
do 100 ludzi na kompanią; a gdj’ wfprzód na stopie poko-^ 
jowćj kompania liczyła tylko 100, a niekiedy jedynie 80 
ludzi, obecnie liczy ich do 200; przeto batalion 6cio- 
kompanijny ma teraz do 1200 żołnierzy (przepisany 
komplet na stopie wojennćj); gdy wprzód miał ich 
tylko około 600. Z samćj Galicji ściągnięto teraz 
przeszło 40,000 urlopników, (oprócz rekrutów) tak, iż 
stoi obecnie pod bronią w armii austryackićj do 100 
tysięcy żołnierzy z Galicyi

Prócz takiego uzupełnienia i wypełnienia urlopnikami 
czterech batalionów każdego pułku, polecił rząd austry­
acki formowanie piątych batalionów na każdy 
pułk w odpowiednim mu okręgu werbowniczym. Te piąte 
bataliony tworzą się właśnie z rezerwistów i rekrutów w 
zimie b. r. wziętych; a nadto rozpisano już drugi w bie­
żącym roku, a przeto nadzwyczajny pobór wojskowy. 
W czasie wojny włoskićj w 1859 r. formowano wprawdzie 
szóste nawet bataliony na każdy pułk, a piąte były już 
wówczas na linii bojowćj; lecz wtedy miała Austrya tylko 
60 pułków piechoty liniowćj. Po wojnie wschodnićj zmniej­
szono siłę pułku i liczbę ludzi w batalionach, które uznano* 
za ciężkie, bo za wielkie, a natomiast powiększono liczbę 
pułków pieszych. Dzisiaj ma Austrya 80 pułków piechoty 
liniowćj, oprócz lego 14 pułków granicznych, 32 bata­
lionów strzeleckich i 8mio batalionowy pułk strzelców ty­
rolskich.

W obec powiększenia więcej jak w dwójnasób siły 
armii austryackićj, bo przeszło o 3->0,000 ludzi przez 
samo wypełnienie dawnych, ciągle istniejących kadrów 
wyćwiczonym żołnierzem a w części tylko rekrutem, bar­
dzo małe ma znaczenie pod względem woj­
skowym tworzenie kilku nowych pułków z o- 
chotników. Albowiem pułki te ochotnicze, które wszy­
stkie razem po sformowaniu kilka a choćby i kilkanaście 
tysięcy ludzi liczyć będą, i zaledwo za parę miesięcy użyte 
być mogą w boju, małoznaczącćm są wzmocnieniem dla 
armii, mającćj w szeregach 600,000 wyćwiczonego żołnie­
rza. Natomiast główne ich znaczenie dla Austryi 
jest pod względem politycznym; lecz przedmiot 
ten muszę już odłożyć do następnego listu.

Kraków, 30 maja.
. O) Powiew pokojowy w chwili obecnćj, jakkol­

wiek nie usuwający obaw wojny, jednak w najgorszym 
razie odraczający jćj wybuch, nie oddziaływa bynajmnićj 
na zwolnienie ruchu przedwojennego u nas. Pospiech 
około przygotowań do obrony nie ustaje i owszem sdaje 
się, że większe jeszcze przybiera rozmiary Obwód for­
tyfikacyjny zapełnił dziś już wszelkie luki i szańce wyraj- 
stają w miejscach, gdzie się ich nawet niespodziewano. 
W ostatnich dniach odcięto część ogrodu botanicznego, 
w której niejedno z drzew kosztownych i pielęgnowanych 
z wielką troskliwością, padło pod ciosem nieubłaganój sie­
kiery, i z miejsca gdzie oko radowały różnowzore klombj* 
wśród kobierca zieloności, zrobiła się nagle mała pu­
stynia przeorana grzbietem wału i przedstawiająca zni­
szczenie jakby nazajutrz po potopie. Przekopy szańców 
między cmentarzem i dworcem kolei żelaznćj najeżone 
parkanem częstokołów, szańce w wielkićj części już udaty 
nione, warownie działami wielkiego kalibru uzbrojone, 
wszystko słowem bliskie już ostatecznego wykończenia. 
Obok tego nadciągają jeszcze dzień w dzień koleją żelazną 
czwarte bataliony pułków, które dawnićj już wyruszyły 
w miejsce swego przeznaczenia, w miejsce których two­
rzone być nnją z kontyngensu drugim poborem rozpisa­
nego, piąte bataliony w zakładach pułkowych. Niepo- 
minięto również rozporządzeń na wypadek wojny, i tak 
władze administracyjne a mianowicie komisya namiestni- 
cza ma się wynieść w razie, gdyby niebezpieczeństwo za­
grażało miastu, do Nowego Sącza, sąd krajowy do Bo­
chni, a sąd apelacyjny do Tarnowa. W chwili zbliżania 
się nieprzyjaciela ma być zalany wodą cały przestwór 
błoni dzielących mogiłę Kościuszki od miasta. Czy Łp 
środki ostrożności wprowadzone zostaną w wykonanie, 
rozstrzygnie zapewne rezultat pierwszych posiedzeń kon­
ferencyjnych.

Prócz tćj kwestyi ogólno-politycznćj, w którćj Kra­
ków ma rolę bierną na szachownicy wojennćj, wynurzyła 
się w tych dniach inna kwestya międzynarodowa, lecz 
wprost dotycząca interesów miejscowych. Wiadomo, że 
podział polityczny Polski porozbiorowćj nienaruszył po­
działu duchownego, w skutek czego dyecezya krakowska 
rozciągała się w głąb Królestwa Polskiego i posiadała 
tam znaczne dobra duchowne i dotacye hipoteczne, któ­
rych używanie zabezpieczone było aktem kongresu wie­
deńskiego. Po roku 1831 w odwet za podpisanie przez 
biskupa krakowskiego, którym podówczas był ksiądz 
Skórkowski, aktu detronizacyi cesarza Mikołaja, rząd 
Królestwa Polskiego, w skutku ukazu carskiego wziął 
w administracyą dobra duchowne należące do dyecezyi

krakowskićj z obowiązkiem jednakże płacenia w termi­
nach, przypadających rat i procentów, co aż do ostatnich 
czasów bez żadnych trudności praktykowało się. Przed 
kilku dniami atoli kurator rządu austryackiego ad hoc, 
adwokat Kalinka w Kielcach, zawiadomił tutejszą komi- 
syą namiestniczą, że mu przez gubernatora w Radomiu 
udzielonćm zostało rozporządzenie namiestnika Królestwa 
Polskiego, z mocy którego ustają nadal wszelkie wypłaty 
rat i procentów na rzecz duchowieństwa, instytutów i do­
chodów kościelnych w dyecezyi krakowskićj zostającćj pod 
berłem austryackićm, dopóki rozkład dochodów pomie 
nionych nie zostanie uregulowanym za porozumieniem 
się obu rządów. Tym sposobem konsystorz tutejszy uj­
rzał się pozbawionym w bardzo znacznćj części, a nie­
które instytuta i klasztory w całości, funduszów swoich. 
Zadziwiać tylko musi, że fakt ten, mający ważność mię­
dzynarodową. jest wypływem rozporządzenia namiestni­
ka. Odpowiedzialności tćj nie śmiałby w żadi ćm innćm 
państwie brać na siebie rządzca prowincyi bez wyższego 
nakazu urzędownie wydanego; w Rosyi tylko lub pod jćj 
berłem może się zdarzyć coś podobnego.’ Jaki kwestya 
ta żywotna obrot weźmie przewidzieć trudno. Są to w ka­
żdym razie represalia za przymuszony’ wyjazd p. Mayen- 
dorfa z Rzymu.

Bibliotekarzem przy tutejszej bibliotece uniwersyte­
ckiej zamianowany został po ś. p. Strońskim panMułkow- 
ski, były kustosz jeszcze za bibliotekarskićj dyrekcyi 
Muczkowskiego. Nominácya ta odpowiedziała życzeniu 
ogółu, p. Mułkowski znany jest bowiem równie z światła 
jak nieznużonćj pracy około dobra biblioteki. Ma on 
obok biegłości w zawodzie bibliografii, sławę znakomi­
tego filologa, mianowicie względnie języków staroży­
tnych.

Z gruduiowćj temperatury, jaka przez blizko dziesięć 
dni panowała u nas, przeszliśmy naraz w upał prawie 
lipcowy. Dziś w południe termometr wskazywał 24 sto­
pnie. Przymrozki, czyli mrozy — gdyż jednego dnia 
mieliśmy 4 stopnie mrozu — zwarzyły kwiat na wielu de­
likatniejszych drzewach, co mianowicie w ogrodzie bota- 
nicznym uderza, gdzie z wielu drzew, a nawet akacyi, 
pozostały tylko bezlistne łodygi. Na oziminy zimno także 
bardzo niekorzystny wpływ wywarło, rzepaki wszę­
dzie prawie przepedły. Owoców podobno także nie bę­
dzie zupełnie, gdyż mróz przypadł w czasie kwitnie­
nia drzew.

Wiedeń, 30 maja.
ih. Zdawało się, że pożyczka w formie przemiany7 

banknotów na noty7 państwowe zrobiona, wystarczy chwi­
lowo na pokrycie niezbędnych potrzeb. Jakoż istotnie ze 
150 mil. ledwie 20 wzięto z banku. Tymczasem dziś 
ogłasza Gazeta Wiedeńska rozpisanie pożyczki przy- 
musowćj 12 milionów na Wenecyą. Wyszczególniono po- 
jedyńcze gminy, które muszą zapłacić nałożone ciężary. 
Jest to pożyczka szcścioprocentowa al pari, i która musi 
być złożoną w srebrze lub złocie. Powiadają, że środek 
ten niezwykły przysporzenia funduszów został uchwalony 
na przedstawienie arcyksięcia Albrechta, głównie dowo­
dzącego armią południową, któren z raportów urzędowych 
miał się przekonać, że we wszystkich kasach krajowych 
nie ma tyle pieniędzy, by zapłacić żołd armii na 1 miesiąc, 
nie mówiąc o innych bieżących wydatkach. Zamiast tedy 
okupywania srebrnćj monety7 wysoką nadwyżką nad bank­
noty, udano się wprost do mieszkańców. Dla czego zaś 
obrano formę przymusą łatwo odgadnąć, jeźli się zna 
usposobienie lu 'ności włoskiej.

Austrya się gotuje na konferen- ye; oponowała przódy 
przeciw wyraźnemu dotknięciu kwestyi Weneckićj, dziś 
nie ma już żadnćj wymówki, kiedy się państwa neutralne 
zgodziły, żeby w nocie zapraszającćj na konferencye trzy­
mać się ogólników.

Nie sformułowano więc przedmiotów spornych, 
tylko z lekka napomknięto, że obradować będą państwa 
zebrane na konferencyi Paryskićj, nad kwestyą księstw 
nadelbiańskich, nad reformą Zwiąsku niemieckiego i nad 
Włochami, które to sprawy alterują spokój Europy. Forma 
zaprosin się znalazła, ale czy rzecz się da załatwić, to 
pytanie, na które trudno apodyktycznie odpowiedzieć. 
Charakterystycznćm jest jednak, że ani tu, ani gdzie in- 
dzićj w pokój nie wierzy nikt, a jednak nie ma odwagi od- 
odrzucenia próby konferencyi czy kongresu a piori.

Składki na ochotników w Niższćj Austryi wpływają 
bardzo powoli, i w nieznacznych ilościach. Prócz Wie­
dnia, po wszystkich wsiach i miasteczkach N. Austryi nie 
zebrano i 1 */2 tysiąca guldenów.

Dzienniki tutejsze potwierdzają; że hr. Stackelberg 
żądał od ministra spraw zagranicznych objaśnień wzglę­
dem legionu ochotników Galicyjskich. Hr. Mensdorff, od­
powiedział z wielką otwartością, że w Galicyi formują się 
ochotnicy tak samo, jak w Styryi, N. Austryi itd., że ze­
brana garstka ludzi będzie przyłączoną do armii czynnćj, 
postawioną pod komendę dowódzcy brygady czy dywi­
zji, że komenda będzie niemiecka; krótko że żadnćj ró­
żnicy i żadnego wyszczególnieniii od wojska c. k. austry­
ackiego nie będzie... prócz munduru. Tak lojalne 
oświadczenie zadowolniło reprezentata Rosyi, bo go prze­
konało, że z koncesyą nadaną hr. Starzeńskiemu nie łączą 
się żadne kombinacj e polityczne.

Z nad granity włoskiej, 28 maja.
+. Położenie Włoch od daty ostatniego mojego listu nie 

uległo prawie żadnćj zmianie. Uzbrojenia postępują zawsze 
na wielką skalę, a utrzymanie wojska kosztuje dziennie 
przeszło trzy miliony franków, tak że suma wzięta z banku 
nie na długo starczy; zapał do wojny zawsze jest znaczny, 
a woda moskiewsko-francuskiego projektu do kongresu 
zalać ani tćż ostudzić go nie zdołała. To długie a koszto­
wne wjczekiwanie na wojnę zaczyna Włochów nudzić 
i niecierpliwić. Korpus ochotników już skompletowany, 
armia gotowa do boju i narażona na liczne choroby z po­
wodu, iż przeszło połowa jćj zmuszona jest do obozowania 
pod gołćm niebem, a termin 15 czerwca, który — nicwiem, 
o ile na słuszności oparta opinia publiczna uważa jako 
przez Prusy i Włochy naznaczony do rozwiązania z wza­
jemnych zobowiązań obu mocarstw, jeżeli do tego dnia woj­
na nie wybuchnie — już jest niedaleki.

Wszystko to drażni i niepokoi ludność rozagitowaną, 
a to tćm bardzićj. że Garibaldi wobec całego ruchu zacho­
wuje się dosyć obojętnie: Kaprery nie opuszcza, odezwy 
jego pozbawione są zwykłego mu ognia — i zdaje się, że 
przyobiecawszy stanąć na czele ochotników i słuchać rządu, 
temu rządowi jednak nie dowiętzi, i lęka się, ażeby razem 
z Włochami nie był przez niego oszukanym. Łatwo się 
domyślicie, że przy takiem usposobieniu i wkradającej się 
z powodu zwłoki nieufności do rządu projekt kongresu 
najgorzćj przez Włochów został przyjęty. Nikt tu w po­
kój nie wierzy, a zaproszenie do kongresu uważają rewo­
lucjoniści za sposób, przez który Napoleon myśli Niemej7 
i Włochy materyalnie jeszcze bardzićj zrujnować, a moral­
nie osłabić, ażeby sam tym silniejszym się wydał. Kon­
gres do pokoju nie doprowadzi, mówią oni; wywoła tylko 
zwłokę w rozpoczęciu kroków wojennych, która to zwłoka 
nader kosztowna po postawieniu armii na stopie wojny, 
zrujnuje finanse wszystkich państw uzbrojonych, a w miarę

rosnącćj ich z tego powodu bezsilności przewagę wpływu 
napoleońskiego na interesa europejskie spotęguje.

Opuszczenie nazwiska Wenecyi w zbiorowćj na kon­
gres zapraszającćj nocie, która już doszła do Florencyi 
niechęć do mocarstw pośredniczących bardzo podniosło’ 
Wiadomo, że w nocie tćj jest tylko m--wa o wynalezieniu 
środków dla zabezpieczenia Włoch; że zaś tćm za­
bezpieczeniem ma być odstąpienie przez Austryą Włochom 
Wenecyi, domyślać się tylko można. Utrzymują, że gabi­
net florencki nie spodziewał się podobnie ogólnćj i ostro- 
żnćj redakcyi zapraszającćj noty; że w skutek tego uwa­
runkuje zgodzenie się swoje na kongres i naprzód oświad­
czy, że nie czyni go zależnćm od. podstaw programatu 
kongresu, wyrażonego we wspólnćj nocie trzech mocarstw. 
Uwarunkowany udział w kongresie którćjkolwiek ze stron 
mających być godzonemi równa się odrzuceniu pośrednic­
twa kongresowego. Włochy więc to pośrednictwo od­
rzucają.

Podróżni, wracający z Włoch, przedstawiają stan ar- i” 
mii, jako pozostawiający wiele do życzenia. Żołnierz 
i ochotnik włoski nie ma wcale ducha i miny człowieka, 
mogącego pobić dzielne wojsko. To tćż zapewniają, że, 
jeżeli Włochy będą się biły bez Francuzów, Austryacy, 
którzy po Francuzach są najlepszymi żołnierzami w Euro­
pie, z pewnością ich pobiją. Włosi jednak nie podzielają 
tćj opinii cudzoziemców o sobie — i pełni są ufności 
w swoje męstwo i w siły.

Ufność tę psują cokolwiek wiadomości nadchodzące 
z południa o spiskach, komitetach reakcyjnych, zachęca­
jących żołnierzy do dezercyi; o ajentach austryackich, 
którzy w Kalabryi działają; o aresztowaniach w Ńeapoli- 
tańskićm wielu księżj7 i biskupów, i o niezwykłćj srogości, 
którą prefekt Gualterio w Neapolu i w ogóle władze kró-
lewskie wobec tych agitacyi burbońskich rozwijają. Jest j 
czćm niepokoić się, bo wiadomości.te, jakkolwiek są małćj „¡n 
wagi, okazują, że Włosi jeszcze do jeduości nie przyszli, 
a nieprzyjaciel wśród nich samych znajduje sposoby i pole ,wn 
do działania. Wrazie nieszczęścia ntd Pudem, albo klęski ;,j 
poniesionćj pod Wenecją, śmiały najazd Burbona na po- 
łudnie Włoch £taką łatwością oderwałby Neapolitańskie ga
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od królestwa WTiktora Emanuela, z jaką Garibaldi zni­
szczył był królestwo obojga Sycylii. Ludność tam niego- 
dziwemi rządami Burbonów tak jest zdemoralizowaną, 
że nie umie ocenić ani jedności narodowćj Włoch, ani 
dobrodziejstw wolności i postępu. Najzręcznićj i najlepićj
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chodzić umie w jarzmie despotycznćm, wszędzie tolerują- ,w
cćm raczój swawolę zbójecką, niż swobodę polityczną.

Wiadomość rozesłana telegrafem, że do pułków ocho­
tniczych Garibaldego aż 26,000 ludzi zgłosiło się, była 
fałszywą. Puszczono ją, jak tyle innych, dla efektu; 20 
jednak batalionów napełniono głównie Wenecyanami, któ- ^tk 
rzy, zagrożeni mundurem austryackim, woleli ubrać się , 
w czerwoną bluzę Garibaldego i tłumami uciekali przed L j 
poborem. Prześladowanie tćż austrj7ackie, szczególnićj Łem 
tych, co przed wojskowością ukrywali się, wiele przyczy- T , 
niło się do emigracyi Wenecyan i napełnienia nimi pułków U" 
ochotniczych. Biura werbunkowe ochotników zamknięte Lj w 
zostały, już nikogo nie przyjmują. W przyszłości dopiero, | 
w razie okazania się potrzeby powiększenia batalionów 
ochotniczych biura werbunkowe za osobnćm upoważnie­
niem króla zostaną otwarte na nowo.

Brofferio, szanowany patryota i deputowany, o któ­
rym pisałem, że na starość ujął lirę, ażeby nastroić ją na 
ton wojenny — umarł we Florencyi. Nie doczekał się 
wojny i nie usłyszał pieśni swoich z ust zwycięskićj ieri 
armii! 5

Jenerał Hauke-Bosak, który prawie dwa 
mieszkał we Włoszech (we Florencyi i w Spezia), opuści! 
obecnie Włochy i udał się z familią do Szwajcaryi. Wia- 
domość, rozpowszechniona przez Gazetę Narodową 
jakobj7 nasz waleczny jenerał wystąpił z pr jektem form 
wania legionu polskiego we Włoszech i jakoby miał zami 
wstąpić sam w służbę włoską, jest wierutnym fałszem., 
Jenerał tylko Polsce poświęcił swą służbę — i nie myślałhoSj 
nawet wobec aliansu prusko-włoskiego o formowaniu le- p, 
gionu polskiego we Włoszech. W ogóle Polacy nie spieszą|kat< 
do Włoch; liczba ochotników Pohków w batalionach Ga-_ 
ribaldego jest nadzwyczaj mała; pozwolili się tylko zwer­
bować ci, którzy głód cierpieli we Włoszech. Ze Szwaj­
caryi — o ile wiemy — ani jeden emigrant nie wstąpił 
w służbę włoską; wszyscy bowiem prędko zrozumieli, że B< 
sprzymierzenie włoskićj sprawy zipruską pozbawiło pierw śtt 
szą dotychczasowego charakteru, który ją robił środkowynałów 
punktem dla wszystkich spraw narodowych, pognębiónycl m p 
i postępowych. iech<

Pisałem do was, że einigracya polska we Francyi dfliwnć 
tąd rozdzielona, wobec wypadków, jakie grożą burzą Euearó 
ropie, wzięła się do skupienia sił swoich i wytworzeni tao 
władzy uaczelnćj dla całćj emigracyi. Obecnie donoszitać, 
nam z Paryża, że na posiedzeniu 25 maja delegowanydWw 
od różnych towarzystw wybrano tymczasowy komitet, rej wał 
prezentujący emigracyą, złożony z osób: Jarosława D,goto’ 
browskiego, Aleksandra Biernawskiego, Tytusa ZienkowDty 
cza, ks. Kazimierza Zulińskiego i Jarmuuda. Główny» inne 
obowiązkiem tymczasowego komitetu będzie obmyśleni ogó! 
środków do rzeczywistego skupienia emigracyi i pizepro 
wadzenia głosowania w towarzystwach na wybór osób d :»edi 
komitetu stałego reprezentującego emigracyą, który in f»ła! 
już stanąć 1 lipca rb.

ijej

ma
BÏS

» p

¿V
Mi

u k

BeBukareszt, 26 maja.
[J Nim jeszcze odręczne pisma księcia Hohenzollei 

i prezydenta ministrów do rąk sułtana i wielkiego wezyr ieza 
dojść mogły, lecz zawsze już po odebraniu w Carogro 
dzie telegra ficznćj wiadomości o przyjeździe księcia d npje 
Rumunii ; wysłano ztamtąd urzędową depeszę wielkieg 0(jzj 
wezyra, adresowaną do książęcego namiestnictwa w B, 2yni. 
kareszcie z wezwaniem do bezwłocznego wyboru hosptej, 
dara. A że w chwili odebrania tćj depeszy ks. namiestmjj 
ctwo władzę swą złożyło i samo przez się do jakićjkolwid 
bądź odpowiedzi upoważnionćm nie było, złożono powyi W 
sze wezwanie Porty — ad acta. a° P<

Dotychczas nie mamy jeszcze pewnych wiadomo! !&wó. 
jak wys. Porta zawiadomienie o objęciu rządów przez Ki rowy 
rola I przyjęła i co w tćj mierze uczynić postanowiła ; nJ f-Le] 
tomiast wiemy dokładnie, że Rosya ją wszelkiemi sposi 'don 
bami do opozycyi, a raczćj do zbrojnego wkroczenia poi '»ter 
budzą, będąc z każdym dniem do tego samego kroku g’^SPi 
tową. Źyjemy więc i my w przededniu ważnych wypadkó,le I 
a tymczasem zbroimy się demonstracyjnie. koł

Uzupełniając opis uroczystości przyjmowania księci; zai 
Karola w Bukareszcie podaję Wam przemowę prezydent lenni! 
izby p. M. Kostake (Epuriano) jako tćż odczytaną pr«« ll4i 1 
księcia odpowiedź. jtego

P. Epuriano odebrawszy z rąk prezydeuta ministró wanj 
podpisany przez księcia akt przysięgi, w następujące odi t kt( 
zwał się słowa : 1 wie

„Zgromadzenie prawodawcze, którego jestem człd wćj 
kiem, wyraża przez usta moje uczucia swe pełne radosnej ’»o i< 
uniesienia i życzenia dla Wks. Mości. ( ,(tan

„Naród, którego reprezentanci Wks Mość tu otaczaj ^y, 
z całćm poświęceniem wspierać będzie tron i dynastyąWk jal 
Mcii współdziałać do przeprowadzenia posłannictwa Wl® tarzi 
Mości, którego celem jest wielkość i pomyślność RumunipW pi 

„Nie żyje Jks. Mość Karol 1.“ < ™wd,

po
ani



¡U Książę odpowiedział:
„Wybrany przez naród księciem rumuńskim, przy- 

o- p(|ię opuściwszy kraj i rodzinę dla wypełnienia woli na-
4ti, który mi losy swe powierzył.
' '„Odkąd na tę ziemię świętą wstąpiłem, uważam się 
jjumuna. V\ iem jak wielkie obowiązki wkłada na mnie 
¡yjgcie plebiscytu, mam jednak nadzieję spełnić je. 

foruję wam serce czyste, prawe zamiary i silną wolę 
¡słania dobrze, przywiązanie dla nowćj mćj ojczyzny 
|5zanowanie dla jćj praw.

a' „Obywatele, jutro jeżli tego będzie potrzeba żołnierze! 
£ę dzielić z wami dobre i złe losy. Od tćj chwili wszys- 
, jest nam wspólne. Wierzcie we mnie tak jak ja w was 

¡crzę. Bóg tylko jeden wie jaka przyszłość przed 
jni. Spieszmy więc wszyscy wypełniać uasze obowiązki, 
leczmy usiłowania nasze, bądźmy silni jednością, by 
rpadki nie zastały nas nieprzygotowanych.
„Opatrzność która prowadziła wybrańca waszego i usu- 

Id przeszkody z jego drogi, nie dozwoli, by rozpoczęte 
¡plo jego nie miało był skończonćm.

„Niech żyje Rumunia!“
Książę objąwszy rządy kazał sobie przedłożyć spis 

jb w wypadkach w Jassach i Bukareszcie politycznie 
jinpromitowanych i podpisał dla wszystkich akt zupeł- 
amnestyi.
W ciągu ostatnich dni przedstawiali się księciu: du- 

owieństwo wszystkich wyznań, członkowie izby, sądu, 
bunału, rady państwa, municypalności, sztab i korpus 
cerów armii i gwardyi narodowćj.

Pozawczoraj składało wojsko przysięgę na polach 
Kotroczenach. Księżę wystąpił po raz pierwszy w mun- 
rze jenerała rumuńskiego. Wieezorem był w teatrze 
dwornym, gdzie go głośnemi okrzykami witano.

Ks Jan Ghyka, dymitr Ghyka i major Lęka wystąpili 
jinisteryum. Złożeniem nowego zajął się p. Laskar

!li> łardżiu, obecnie prezydent ministrów i minister spraw
¡wnętrznych. P. Mauroghani, dawny minister finansów 
jął tekę ministerstwa spraw zagranicznych, Jan Bra- 
jio finansów a jenerał J. Ghyka wojny. Pp. D. Sturdza, 
Katąkuzeno i C. A. Rozetti pozostali nadal na swych 
jadach.

Wczoraj wieczorem rozlepiono następującą prokla- 
icyą:

Rumuni!
„W życiu lu zkiem nie ma wznioślejszego posłanni- 

ia nad to, być powołanym spełnić życzenia narodu, bro- 
Sjego praw i wolności i takową utrwalić.

„Takie posłannictwo spowodowało mnie, żem bez wa- 
Bia się opuścił niezawisłe stanowisko, kraj i rodzinę, 
siystko, z czćm się wiążą najdroższe me uczuci. i pa- 
iętki, by waszemu wezwaniu odpowiedzieć.

„Przyjęcie plebiscytu włożywszy na głowę moją ko­
gę Stefana Wielkiego i Michała Chrobrego wkłada za- 
iem na nią wielką odpowiedzialność.

„W pełni najlepszych chęci spodziewam się za po- 
icą Bożą zapewnić wam egzystencyą odpowiednią wa- 
ij wielkićj przeszłości.

Rumuni! Oddaję się wam całem sercem, całą du- 
Polegajcie każdej chwili na mnie, jak ja obecnie na 

is polegam.
,,Dan w stolicy naszćj Bukareszcie, 11 maja lcGG.

Karol.“
Ministrowie: L a s k a r K a t a r d ż i u. J. B r a ti a n o.

Mavrogheni. J. Kantakuzeuo. C. Rozetti. 
lerał J Ghyka. D. Sturdza.

Na wczorajszćm posiedzeniu izby obradowano nad li­
lak cywilną księcia. Przy rozpoczęciu dyskusyi podniosły 
ści* głosy przeciw proponowanćj sumie 120,000 dukatów; 
Wa- ieiuieniono więc jawne posiedzenie na tajne, na którćm 
i^łijzną płacę księcia w kwocie 100,000 dukatów ustano- 

ino. Nie przyjęto również wniosku opozycyi, by książę 
mar owyższej sumy rozmaite wydatki, jak tyczące się utrzy- 
icm. nia swego pałacu, kosztów podróży po kraju itp. miał 

(nosić
Lista cywilna księcia Kuzy wynosiła tylko 66,0C0
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Prsyffolonania wojenne.
Berlin, 1 czerwca. Wedle doniesienia Militärische 

Jitter tworzy żandarmerya przyboczna straż sztabową 
wymgłównćj kwaterze króla; do tćjże straży odkomendero- 
lycl w pc jednym żołnierzu ze wszystkich pułków jazdy 

iechoty. Dowódzcą straży sztabowój i komendantem 
do iwnćj kwatery mianowany rotmistrz Grolmann z pułku 
Eu ¡arów królewskich. Mobilizacya armii obecnie już u- 

;eni tózona. Za kilka dni skończą się także zbrojenia armii 
oszilowćj, tak, że 452’/2 batalionów piechoty, 321 szwa- 
nywuów jazdy, 1086 dział polowych, 72 kompanii artyle- 
, rejwałowćjj wreszcie 9 batalionów pionierów itd. stanie 
Dęmtowości do boju. Jest to najpotężniejsza armia, jaką 
owi usy kiedykolwiek wystawiły, i świadczy ona wymownie 
nyn itanowczćm zapatrywaniu się króla i jego doradzców 

' ogólną sytuacyą.
Hr. Bismarck odbył dziś przydłuższą naradę z pp.

leni
pa
b d medetti i Oubryłem. Naczelnik jeneralnego sztabu je- 
r m r»ła Mannteuffla, pułkownik Stranz, miał dziś posłucha- 

L u króla.

Berlin, 1 czerwca. Czytamy wKreuzZtg: Egza- 
na podchorążych przy najwyższćj komisyi wojskowo- 

ller łaminacyjnćj trwają, jak się dowiadujemy, nieustannie 
zyr czasie uruchomienia armii. Młodzi ludzie zgłaszają 

do nich przez swe odnośne bataliony lub szwadrony 
a “ npletowe. Ci, którzy przeszli w egzaminie, jako tćż 

odzi ludzie, zaopatrzeni w zaświadczenia abituryenckie, 
*uzymają świadectwa dojrzałości naukowćj, na mocy któ- 

'3Pi ih po uzyskaniu służbowćj kwalifikacyi mogą być awan-
rani na podchorążych.

wv; Wrocław, 31 niaja. Z dniem dzisiejszym przywró- 
ao potiągi południowe na kolei freiburgskićj, ponieważ

nia do służby pocztowćj, powiadając, źa ma zamiar, zgło­
sić się u rządu o jednę z wakujących posad. Nie byłoby 
to nic nowego, gdyby płeć żeńską rzeczywiście przypu­
szczono do służby pubłicznćj, bo jak wiadomo, w Anglii 
i Ameryce oddawna już jćj powierzają urzędy przy pocz­
tach i telegrafach. — Dzisiaj odbył się na dziedzińcu ko­
szar kirasyerskich targ na konie, który był kardzo oży­
wiony. Dla uzupełnienia szwadronów kompletowych za­
kupiono na rozkaz jeneralnćj komendy VI korpusu armii 
100 ciężkich i 150 lekkich koni dla kawaleryi.

Strzegom (Striegau), 30 maja. W pobliżu miasta 
wytknięto przestrzeń, około 500 mórg wynoszącą, na 
plac ćwiczeń dla wojska, którego tu wiele teraz przybyło, 
i otaksowano zasiewy, w celu wynagrodzenia szkody wła­
ścicielom.

Kłodzko (Glatz), 30 maja. Potwierdza się wiado­
mość, że za Kralikiem (Grulich) w kierunku ku Hohen- 
stadt wielka ilość wojska austryackiego jest nagromadzo­
na. W Rothwasser i Ullersdorf stoi pie chota i huzary, 
w Szimperku (Schildberg) zaś artylerya.

Moguncya, 28 maja. Dzisiaj przed połuduiem prze­
jeżdżał tędy nadzwyczajny pociąg z wojskiem pruskićm. 
Wagony, których 38 naliczono, tak były ludźmi obciążone, 
że dwie lokomotywy nie mogły pociągu podwieźć na most 
kolei na Renie i aż trzecią maszynę trzeba było rekwiro- 
wać. Austryacki 16 pułk piechoty Wernhardta, składa­
jący się z samych Włochów, otrzymał predwczoraj rozkan, 
ażeby był na pogotowiu do marszu. Lada dzień spodzie­
wają się tutaj rozkazu wymarszu, lecz dokąd, niewiadomo. 
Efekta pułkowe pójdą tymczasem do Wiednia.

Monachium, 30 maja. Jak wiadomo, rząd bawarski 
wydał niedawno temu odezwę do lekarzy cywilnych, ażeby 
wstępowali dobrowolnie do wojska albo stale albo tćż na 
czas wojny. Odezwa ta nie bardzo skutkowała, bo do­
tychczas przy tutejszćj jeneralnćj komendzie 8, a w Wiirz- 
burgu tylko 2 lekarzy cywilnych do służby wojskowćj się 
zgłosiło; w Norymberdze zaś żaden.

Schweinfurt, 26 maja. Jak donosi Schweinf 
Tagebl. wmaszerowały dzisiaj wojska bawarskie do obo­
zu, założoneg ) pod miastem jako to batalion 9 pułku 
piechoty, 8 batalion strzelców, 1 baterya 2 pułku arty­
leryi. 2 pluton kompanii sanitarnćj, 2 batalion 5 pułku 
piechoty i 1 batalion 13 pułku piechoty. Oddziały te 
przechodziły z wyjątkiem dwóch ostatnich przez miasto.

Kassel, 31 maja. Urzędowa Kasseler Z tg donosi: 
Według wiarogodnych wiadomości rozpoczęto nowe układy 
z północną koleją elektora Fryderyka Wilhelma względem 
dalszego przewozu wojsk z prowincyi nadreńskich nad 
saską granicę.

Terszt, (Triest), 28 maja. Czytamy w Triest Z’g: 
Wczoraj i przedwczoraj aresztowano znowu na granicy nad 
Padem i na wybrzeżu morskićm wielką ilość młodych ludzi, 
którzy chcieli emigrować i odstawiono ich do Tersztu 
Wielu młodych wychodźców znalazło przy przeprawie 
przez Pad śmierć w nurtach rzeki.

Do Koel n. Z tg. piszą: Aż do końca maja postawi 
rząd włoski nad Padem 350,000 ludzi i 400 dział. Do tego 
należy doliczyć 10 pułków ochotników, z których każdy 
tymczasowo z dwóch batalionów się składa i 1460 ludzi 
wynosi. Składy tychże są w Como i Varese dla Włoch 
północnych, a w Bari i Barletta dla Włoch południowych. 
Wybór tych miejsc jest obliczony na wojenne ewentualno­
ści, ponieważ Garibaldi dwiema kolumnami chce uderzyć, 
z których jedna do włoskiego Tyrolu, a druga do Dalma- 
cyi ruszy, podczas gdy z armii regularnćj jedna część przed 
czworobokiem fortecznym stanie, druga resztę Wenecyi 
będzie się starała oswobodzić. Z tętni 10 pułkami łączą 
się jeszcze dwa bataliony celnych strzelców z Genuy i Me- 
dyolanu, z których pierwszy będzie miał w Gavi pod Rovi 
swój punkt zborny, drugi zaś w Lavena pod Varese, 
w prowincyi Como. Biura werbunkowe znajdują się we 
wszystkich włoskich prowincj onalnych i powiatowych mia­
stach. Na legią akademików nie zezwolił Garibaldi. 
Wszyscy ochotnicy zobowięzują się na rok. Między ofi­
cerami znajdują się wszyscy młodsi członkowie lewicy, 
jak np. Corte, Nicotera, Fabrizi, Cairoli, Guerzoni i Gua- 
stala. Jeżeli przyjdzie do walki, będzie miał Garibaldi pod 
rozkazami swemi 30 pułków, a zatćm około 50,000 ludzi, 
którzy po większćj części już są zapisani. Równie szybko 
poszło uruchomienie 50 batalionów gwardyi narodowćj. 
Batalion wynosi 600 ludzi, 10 batalionów jest każdćj 
chwili gotowych do wymarszu. Owe 50 batalionów są od 
20 maja pod bronią. W armii regularnćj będzie forraaćya 
piątych batalionów do 1 czerwca ukończoną. Piąte te ba­
taliony mają wraz z gwardyami ruchomemi przeznaczenie 
przechodzić szkołę na południu w walce z rozbójnika­
mi. Jeżeli konferencya nie wcią ;nie w rachubę 
tych stosunków w zwiąsku z klimatem północnowłoskićj 
równiny i wyziewami latowemi pól ryżowych i moczarami 
przy rzekach i lagunach, nie będzie mogła o sobie powie­
dzieć, że chciała pokoju — Garibaldi liczy oczywiście na 
współdziałanie floty, ponieważ nie żądał artyleryi Chce 
przedewszystkićm mieć ludzi, którzy silne posiadają niu- 
szkuły do ataku na bagnety, do wdrapywania się na 
góry i długiego biegu, mocne zdrowie i odwagę boha­
terów.

sem czyniono przygotowania w łazienkowskim pałacu, 
oraz wydano rozporządzenie dotyczące korpusu kadetów, 
o czćm swego czasu donieśliśmy, utrzymują się dotąd; 
wprawdzie dotychczas nie oznaczono kiedy podróż ta na­
stąpi, zdaje się przecież, że w Petersburgu powzięto za­
miar ten z postanowieniem urzeczywistnienia go tylko 
w razie pewnych możliwych ewentualności.

Wedle doniesienia warszawskiego korespondenta do 
Breslauer Ztg odmówili obywatele ziemscy guberni: 
warszawskiej, zebrani na wyborach towarzystwa kredyto­
wego, żądanych przez gubernatora cywilnego Rożnowa 
podpisów deklaracji, iż w razie przyjazdu cara straż ho­
norową przy osobie jego tworzyć będą.

Publiczne odczyty profesorów Szkoły Głównćj war- 
szawskićj odbywają się dość często, obecnie trwają jesz­
cze prelekcye profesora Kotkowskiego „o jeografii i histo- 
ryi odkryć jeograficznych“, w tych dniach zaś rozpocznie 
p. Zdzisław Korzybski, profesor adjunkt z wydziału pra­
wniczego, odczyty swe „o znaczeniu statystyki“. Docent 
przy Szkole Głównej Dr. Teodor Dydyński, rodem z Po­
znańskiego, wydał świeżo u Natansona rozprawę z dzie­
dziny prawa rzymskiego Rzecz między zastawem 
(pignus) ahypoteką (hypotheca).

nia zatargów w drodze reformy związkowćj 
spowodowały tę podróż.“

Monachium, 3 czerwca. Wyżsi oficero­
wie wyrtembergsey, hescy, badeiiser i nasaw- 
sey przybyli celem narad do tutejszego mini- 
steryuau wojny.

Paryż, 1 ezerwca, Przyjście do skutku 
konferencyi złożonej z » członków staje się 
wątpliwem, ponieważ Austrya stawia w swej 
odpowiedzi warunek wykluczenia rokowań 
o Wenecyą.

Paryż, 8 ezerwca. Panowie Clarendon, 
dorezakow, Bisniarek i liantamnora oznajmili 
urzędowilie, że niebawem przybędą na otwar­
cie konferencyi. Oczekują zdecydowania się 
Austryi.

Hura telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 2 czerwca

Powietrze: gorąc.
Zyto: mniej ożyw.
czerwiec-lipiec..... 44
na jesień............... 4531

Okowita: ospale
czerwiec-lipiec........ 12%
Ba jesień.................. 14'/,

Olćj: czerw.-lipiec.. 13%
na jesień............... 11%

Owies: czerw.-lip. 28' 
Zyto nastatkaoh. — 
Okowita na stat. —
Wypowie, żyta......  20000
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Kurs Wal: ospale 
prs. 4%% pożycz 
pruska 5% pożycz. 
Obi. długu państw. 
Pozn. n. 4% list. zst.

dto list. ren. 
austr. pożycz, nar.
dto losy ir. 1860 

polsk. list, zastaw, 
-os. poż. prem. 1864

dto 1866 
Rosyjskie banknoty 
Amerykany.............

84’/,
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noś iewóz wojska w tym kierunku już ukończony. Magazyr
Kilowy V (poznańskiego) korpusu armii założono w Nie-

; na r-Leppersdorf pod Landeshut. Potwierdza się także 
>os< sdomość, że Freiburg przeznaczony jest na główne 
poi Merę dla drugićj armii, tj. V i VI korpusu. Książę 
!go stępca tronu, jako naczelny wódz, będzie prawdopo- 
kół ¡e początkowo na zamku Furstenstein rezydował 

kołach wojskowych tutejszych wielką robią sensacyą 
ięci ‘ zaręcza Bresl. Z tg, wiadomości, które wiedeński« 
lent Oenniki o rozmiarach pruskich kroków obronnych poda 

mianowicie szczegół, jakoby między Erfurtem £ 
fiegomiem (? Striegau) wielki 40-tysięczny korpus byl 

tró prany. Ekspedycya poczty polowćj w dywizyi kawale- 
od< *i którą w ostatnim czasie uruchomiono, wyruszyła dzii 

1 miejsca swego przeznaczenia. Do ruchoinćj poczt] 
słot wćj powołano wielu urzędników od poczty i zatrzy 
neg ’Bo ich mimo reklamacyi naczelnćj poczt dyrekcyi. Ni« 

hlomo, zkąd rozeszła się po Wrocławiu pogłoska, żi 
;zaji tfiy, umiejące ortograficznie pisać, mogą się zgła 
yłi jako kandydatki do posad, które z powodu powoła 
Wk * urzędników poczty pod broń opróżnione zostały. Fa 
iun etI) przynajmnićj jest, że przed kilku dniami jakaś pan 
^■*iadywała się jak najdokładniej o warunkach wstąpię

PRUSY,
Berlin, 1 czerwca. Przed kilku dniami donosiła 

KreuzZtgo bliskich zmianach w wyższych kołach urzę­
dniczych, co niektórzy jako zapowiedź ustępstw dla stron­
nictwa liberalnego uważali. Dziś by rozczarować owych 
sangwiników dodaje: „Zmiany, zapowiedziane przez nas, 
zajdą w prezydyach rejencyjnych. Zapisujemy to głównie 
dla tego, ażeby rozwiać iluzye niektórych dzienników, ja­
koby w tćm należało upatrywać symptom pożądanćj dla 
demokracyi zmiany systemu politycznego. Codo 
nas mamy powody, stanowczo o tćm wątpić.“ Niezrażona 
tćm Breslauer Ztg powiada, że zmiana ta niezadługo 
niewątpliwie okaże się konieczną.

Instytucja kas pożyczkowych, tyle wysławiana, napo­
tyka teraz tak w stolicy, jak i większych miastach monar­
chii pruskićj na niespodziewaną opozycyą. Zaczepiają za­
równo jćj ważność i prawność konstytucyjną, jako tćż jćj 
praktyczność i użyteczność. Przed kilku dniami odbyło 
się tu posiedzenie towarzystwa czterech okręgów miejskich, 
na którćm następne uchwalono rezolucye: 1) Rozporzą­
dzenie dotyczące założenia publicznych kas pożyczkowych 
i wydawania biletów kasowych z 18 maja 1866 naruszaar- 
tykuł 103 konstytucyi pruskićj; 2) każdy obywatel, który 
popiera wykonanie rozporządzenia, staje się współwinnym 
naruszenia konstytucyi („dopóki izba poselska nie udzieli 
swego przyzwolenia“ późniejsza poprawka); 3) towarzy­
stwo spodziewa się po swych członkach, że bilety kas po­
życzkowych, których przyjęcia bez zaszkodzenia swym in­
teresom nie mogli uniknąć, natychmiast wpłacą do kas 
publicznych.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 31 maja. Pogłoski o przyjeździe cara 

Aleksandra, na którego przyjęcie już przed niejakim cza-

Telegramy.
Frankfurt n. M., 1 czerwca. Dzisiejsze oświadczenie 

Austryi w sprawie holsztyńskićj, które przekazano wydzia­
łowi dla Holsztynu, uważają za wstęp do politycznego postę­
powania egzekucyjnego przeciw Prusom.

Frankfurt n. M., 1 czerwca. Wedle telegramu na- 
deszłego wczoraj z Paryża do tutejszćj Europe, upiera 
się Wysoka Porta w depeszach swych do mocarstw o ob­
sadzenie wojskićm księstw naddunajskich. Odnośne rządy 
a mianowicie Francya odpowiedziała podobno na drodze 
telegraficznćj, że zamierzona okupacya mogłaby dla Tur- 
cyi stać się fatalną. Jest więc nadzieja, że Dywan 
wyrzecze się planu zajęcia Rumunii.

Drezno, 1 czerwca. DresdnerJournal ogłasza 
następujący telegram o dzisiejszćm posiedzeniu związko- 
wćm : Mandat dla konferencyi paryskićj oddano baronowi 
Pfordten. Bawarya postawiła wniosek, ażeby celem uni­
knięcia przy obecnych zbrojeniach starć pomiędzj* stro­
nami, wycofać austryackie i pruskie załogi z Rastadtu, 
Moguncyi iFrankfurtu, w każdym razie zaś ogłosić twierdze 
związkowe za neutralne. Głosowanie nastąpi na najbliż- 
szćm posiedzeniu. Austrya oświadczyła swą gotowość do 
cofnięcia wojsk swych rozstawionych nad pruską granicą, 
skoro tylko nie będzie potrzebowała obawiać się napaści 
Prus bądź to we własnych posiadłościach, bądź w Hol­
sztynie, bądź na terytoryum współzwiązkowych, i skoro 
zabezpieczoną będzie naprzeciwko powrotowi istniejącego 
niebezpieczeństwa wojny.

W dalszym ciągu oświadczyła Austrya, że usiłowa­
nia swe czynione w celu stanowczego załatwienia sprawy 
księstw nadelbiańskich wedle praw związkowych w poro­
zumieniu z Prusami, za chybione uważać jest zniewoloną, 
i że z tego powodu poddaje nadal tę wspólną niemiecką 
sprawę uchwałom Związku, nadmieniając oraz, że na­
miestnik Holsztynu otrzjm&ł specyalne pełnomocnictwo 
do zwołania holsztyńskich stanów.

Prusy oświadczyły się również gotowemi do rozbro­
jenia, skoro Związek Austryą i Prusy do tego zawezwie, 
i zapewnienia przeciwko napaści z tćj strony złoży. Jeżli 
Związek niemoże na to się zdobyć, i odmówi wprowadze­
nia reformy związkowćj, natenczas Prusy wnioskować 
ztąd będą, że Związek w obecnym ustroju niezdolnym 
jest do spełnienia swego zadania, i będą musiały postano­
wienia swe na tćm przekonaniu opierać.

Paryi, 31 maja. Księcia Gorczakowa oczekują tu na 
dzień 5 czerwca. France donosi: Pierwsza konferen­
cya zbierze się prawdopodobnie w ciągu najbliższego ty­
godnia. Wszystkie odpowiedzi zawierają zaręczenie, iż 
przedsięwzięzte będą środki, by zapohiedz wykonaniu ja­
kiegokolwiek nieprzyjacielskiego kroku przed stanowczą 
uchwałą. Liberté ogłasza telegram z Florencyi, 
wedle którego ministeryum postanowiłoemisyą nowąbank- 
netów w kwocie 250 milionów franków. Presse donosi 
z C aro grodu pod dniem 30 mz. iż sułtan wręczył urzę- 
downie wicekrólowi Egiptu ferman, zatwierdzający na­
stępstwo tronu w prostój linii.

Londyn, 1 czerwca. Reuters Office donosi z No­
wego Jorku, z dnia 24 maja, co następuje: Flota hiszpań­
ska usiłowała na dniu 2 maja bombardować Callao, po 
czterogodzinnym ogniu przecież zmusiły ją baterye nad­
brzeżne do odwrotu. Dwa statki pancerne hiszpańskie 
uczyniono niezdatnemido boju, admirał Nunez ranny. Pe- 
ruwianie stali 60 poległych, w tćj liczbie ministra wojny, 
nadto 120 rannych. Sekretarz stanu Seward i minister 
skarbu Macculloch wystąpili w Auburn z mowami w obro­
nie polityki prezydenta Johnsona. Minister wojny Stanton 
oświadczył, że cały gabinet popiera prezydenta. Parowiec 
„China“ przywiózł 3 miliony dolarów w gotówce.

Tryest, 1 czerwca. Wedle wiadomości z Aten z dnia 
26 maja, Bulgaris znajduje się w więzieniu w Tessalonice. 
Podróż króla do Korfu wstrzymano. Jenerał-gubernator 
Krety wydał proklamacyą, w którćj wzywa malkontentów 
do powrotu. Tenże chciał, aby wystósowano petycyą do 
sułtana. W Smyrnie i Galipoli uwięziono greckich emi- 
saryuszów.

Z Carogrodu donoszą pod datą 26 maja, że minister 
wojny Abdul Kerim pasza, który miał polecone sobie do­
wództwo nad wojskami mającemi wkroczyć do Rumunii, 
powrócił do stolicy. W armii nastąpiły nominacye na 
wysokie stopnie wojskowe. Sprawa następstwa tronu 
w Egipcie uporządkowana o tyle, iż wysoka Porta zamie­
rza osiągnąć uznanie mocarstw europejskich.

Wiedeń, 1 czerwca. Telegrafują zfątl do 
SelileHfDelie Ktffi ,»Hr. Mensdorfł wyjeidża 
w poniedziałek do Paryża, w towarzystwie 
radzców dworu pp. illejfcleben i Aldeuburga, 
oraz sekretarza Wernera, kongres rozpocz­
nie się dnia 9 bm. Rosj a i Austrya żądać będą 
zachowania traktatów.“

Karlsruhe, 8 czerwca. Trzędowa 
Harlsruher Zeltung donosi, eo następuje: 
„Wielki książę wyjechał dziś do Pillnltz, (gdzie 
na obustronne życzenie zjechać się mają z kró­
lem saskim. — drożne położenie Niemiec 1 
wszechstronne życzenie pokojowego zaiatwie-

Wiadomości miejscowe i potoczne.
i, • cz.erwca. Dnia 29 maja toczyło się przed

wydziałem karnym tutejszego sądu powiatowego postępowanie za­
oczne przeciw redaktorowi naszego pisma, p. Teodorowi Ży- 
Onllnsklenin, z powodu dwóch artykułów, w których król, pro- 
,nnat,°noa ,’iważa^a czyn karygodny przewidziany § 100 resp. 
100, 103, 56 prawa karnego. Artykuł pierwszy, zamieszczony 
w nrze 274 Dziennika Poznańskiego z dnia 30 listopada 
1865 zawierał w sobie uwagi nad znaną mową hr. Berga, na­
miestnika carskiego w Królestwie Polskiem, do reprezentantów 
ludności niemieckiej w Łodzi, oraz nad stosunkiem ludności nie­
mieckiej do słowiańskiej i polskiej, w których to uwagach pro- 
kuratorya upatrywała obrazę hr. Berga. Numer następnie 
Dziennika z dnia 16 lutego r. b. zawierał tłumaczenie mowy 
posła Twestena wedle zapisków stenograficznych z następnym 
wstępem: „Na ósmem posiedzeniu izby poselskiej sejmu pruskiego 
w sobotę dnia 10 b. m., na którćm, jak wiadomo, ogromną więk­
szością przyjęto wniosek posła Hoverbecka, dotyczący znanej 
uchwały trybunału najwyższego, przemówił między innemi poseł 
Twesten. Jakkolwiek treść świetnej mowy tej już znana czytel­
nikom z sprawozdania korespondenta naszego berlińskiego, prze­
cież jako ciekawy przyczynek do wyjaśnienia stosunków, panują­
cych obecnie w Prusach, podajemy ją tutaj w całości*’. Ze słów 
tych jak nie mniej z tego powodu, iż reprodukowano tylko mowę

Sosła Twestena, mów zaś innych posłów na temże samem posie- 
zeniu nie podano w całości, wnosiła prokuratorya, jakkolwiek 

korespondent nasz berliński szczegółowe o przebiegu tegoż po­
siedzenia zdał sprawozdanie, w poprzednim numerze Dziennika 
zamieszczone, iż Redakcya przekroczyła § 38 prawa prasowego. 
Sąd zgodził się na wywód prokuratoryi i skazał p. Żychlińskiego 
zaocznie na 50 tal. kary event. 3 tygodnie więzienia."

—W obec grożącej wojny, jako też niedalekich wyborów 
do. izby poselskiej sejmu pruskiego wydała podobno władza ar- 
chidyecezalna okólnik do podwładnego duchowieństwa, w któ­
rym, jak nam zaręczano, znajduje się żądanie, aby żaden 
z duchownych nie przyjmował mandatu poselskiego.

— Otworzenia tutejszej kasy pożyczkowej należy się 
obecnie spodziewać w dniach najbliższych; odnośny reskrypt mi- 
nisteryalny nadszedł tu bowiem we czwartek, a potrzebne przy­
gotowania czynią się teraz z pośpiechem. Pełnomocnikiem przy 
niej rządowym mianowano radzcę rejencyjnego p Schuck, człon­
ków ze stanu kupieckiego i rzemieślniczego przedstawił już dy­
rektor król, banku p. Rosenthal, których potwierdzenie, jak nie- 
mniój powołanie potrzebnych urzędników kasowych, których peł­
nomocnik rządowy ma przyjąć, nastąpi niebawem. Lokal jej 
urzędowy umieszczony będzie w domostwie pobocznem, stojącem 
na podwórzu tutejszego król, banku.

— Na wczoraj po południu zwołano nadzwyczajne po­
siedzenie reprezentantów miejskich dla naradzenia się i zadecy­
dowania względem dostawy środków na pokrycie nadzwyczajnych 
wydatków, jakie miasto czynić musi z powodu mobilizacyi. O re­
zultacie posiedzenia tego nie omieszkamy zdać sprawy.

— Z Koynl, 28 maja piszą: Na wyznaczony na dzień 24 
i 25 bm. popis aspirantów do stanu nauczycielskiego, stawiło się 
tylko 19, z których 12 uznano za zdatnych do przyjęcia do se- 
minaryum Ponieważ zaś liczba uczniów mających się corocznie 
przyjąć ustanowiona na 25, przeto nawet nie połowa tej liczby 
tą rażą przyjętą została. Nie ma też widoku, aby liczba ta 
w roku bieżącym dała się skompletować, gdyż wątpliwa bardzo, 
czy 4o seminaryum poznańskiego zgłosi się tyle, aby zbywają­
cych można przesłać do Kcyni — wątpliwa tem hardziej, że i da 
Paradyża zgłosiło się aspirantów także tylko 19, z których znowu 
tylko 13 przyjęto.

— W ostatnich dniach mieliśmy i na prowincyi kilka po­
żarów I tak wszczął się dnia 26 bm rano o 7 godzinie pożar 
w Otuszu pod Bukiem, który w krótkim czasie zniszczył dwa bu­
dynki dominialne. Pożar byłby niezawodnie większe jeszcze przy­
brał rozmiary, gdyby nie zdołano ocalić stajni, w bliskości palą­
cych się domostw stojącej. Przyczyna ognia niewiadoma — Na­
stępnego dnia, w niedzielę przed południem, wszczął się Aiów 
ogień w zagaju, należącym do rewiru leśnego w Białe, w powie­
cie czarnkowskim, który w nie długim .czasie rozszerzył się na 
obszar około 50 mórg. Wykopany na prędce rów położył tamę 
szerzącemu się pożarowi. — Tegoż samego dnia wieczorem spa­
liło się gospodarstwo we wsi Zalesie, nałeżącój do dób Góry; 
o ratunku tu ani pomyśleć nie można było, ile że gospodarstwo 
leżało o kilka staj od wsi. Spaliło się zaś wiele zboża i wszel­
kie zapasy pastewne, jako też kilka sztuk bydła. Wszystkie bu­
dynki jak dom mieszkalny, stodoła i stajnio zabezpieczone były 
w prowincyonalnem towarzystwie oguiowem tylko n i. 50 tal., ru­
chomości zaś wcale nie były zabezpieczone Ogień był niewąt­
pliwie podłożony zbrodniczą ręką. — Nareszcie wybuchł og.eń 
w Elisenthal pod Kargową dnia 28 m. b. wieczorem około 10 
godziny, i to na podwórzu folwarcznem. Mimo zaś rychłą z oko­
licy pomoc spaliły się czworaki, owczarnia ze wszystkiemi owca­
mi i stodoła z znajdującemi się w nićj zapasami. Przyczyny 
ognia nie wyśledzono jeszcze.

(J.) Z SzamotulakieRO, 28 maja. Dnia 17 maja rb. 
obchodziliśmy w Szamotułach dwudziestopięcioletnią rocznicę Towa­
rzystwa Naukowej Pomocy imienia śp. Karola Marcinkowskiego. 
Solenne nabożeństwo w kościele parafialnym odprawione przez 
seniora powiatu szamotulskiego, szanownego księdza proboszcza 
Szajdurskiego z Ottorowa, zgromadziło licznie obywateli, ducho­
wieństwo i włościan z okolicy, do których stosownie do okoli­
czności pięknemi i wymowneini słowy przemówił ks. wrkaryusz 
Nowak z Szamotuł. O godzinie dwónastej na sali w giełdzie, 
ozdohionćj popiersiem śp. Marcinkowskiego i umajonej w kwiaty, 
zagaił posiedzenie prezes komitetu ks. proboszcz Szajdurski, 
zwracając głównie swe słowa do licznie zgromadzonych włościan, 
aby wzięli czynny udział w Towarzystwie i choć małemi datkami 
przystąpili do tegoż. Znalazły też słowa zacnego kapłana od­
dźwięk w sercach poczciwych kmiotków naszych, bo kilku z nich 
przystąpiło do Towarzystwa i składki na ręce podskarbiego zło­
żyło. Po wybraniu jednogłośnćm na przewodniczącego pana puł­
kownika Skarżyńskiego z Wielkich Sokolnik walnemu zgroma­
dzeniu, odczytał członek komitetu a zarazem sekretarz, radzca 
sądu powiatowego Ksawery Twardowski, sprawozdanie od począ­
tku założenia Towarzystwa aż do obecnćj chwili. Sprawozdanie 
to, wypracowane z taką dokładnością, trafnością, jasnością i zna­
jomością, że pragnęlibyśmy szczerze, ażeby szanowny sekretarz 
na dochód Towarzystwa Naukowej Pomocy takowe wydrukować 
zechciał; wykazałoby zarazem, jak rozmaite koleje i Towarzy­
stwo nasze powiatowe przechodzić musiało, z jakieaii nieraz wal­
czyło przeciwnościami, a ostatecznie możeby trafiło jeszcze le­
piej do przekonania tych, którzy dotąd albo bardzo słaby tylko 
w Towarzystwie brali udział lub też żadnego. Zgromadzenie 
przez powstanie podziękowało szanownemu sekretarzowi za jego 
pracę, a my nie wahamy się wypowiedzieć prawdy i podzięko­
wania, że jego głównie usiłowaniom 1 zabiegom zawdzięcza To­
warzystwo powiatowe i regularne składek opłacanie, — i datki 
nadzwyczajne złożone ex re jubileuszowego obchodu, i ostatecznie 
— świetnie obchodzoną jubileuszową rocznicę. Po odczytaniu 
sprawozdania udzieliła wybrana ad hoc komisya podskarbiemu 
Towarzystwa, ks. proboszczowi Kozubskiemu z Szamotuł, pokwi­
towanie z rachunków, które w wzorowym znalazła porządku 
i przystąpiono do wyboru nowego komitetu. Prezes tegoż ks. 
proboszcz Szajdurski prosił, aby go nadal zwolniono z tego 
obowiązku, już to dla wieku już to dla licznych zatrudnień, na 
co zgromadzenie choć z żalem przystać musiało. Wybrano do 
nowego komitetu: ks. proboszcza Kozubskiego z Szamotuł, — 
radzcę sądu powiatowego Twardowskiego, hr. Mieczysława Kwi- 
leckiego z Oporowa, Bogusława Lubieńskiego z Kiączyna i Sta­
nisława Kurnatowskiego z Pożarowa, którzy po zatwierdzeniu 
1 rzez Dyrekcyą nowy obejmą urząd. Przewodniczący pułkownik 
Skarżyński zamknął posiedzenie podziękowaniem komitetowi za 
gorliwe jego działanie i prace, a zarazem powtórnćm wezwaniem 
do jak najliczniejszego udziału w Towarzystwie, — a wszyscy od­
nieśli prawdziwe zadowolnienie z wykonywanego sumiennie, pod­
jętego obowiązku około dobra ogólnego. Około godziny czwartej 
zebrano się na wspólny skromny obiad, który podał sposobność 
powtórzenia podziękowania zasłużonym członkom komitetu.

Na dzień 26 maja czytaliśmy wezwanie w Dzienniku, 
zapraszające na Walne Zgromadzenie Towarzystwa ku wspiera­
niu urzędników gospodarczych, i- pospieszyliśmy na tenże termin, 
ciesząc się zarazem doniesieniem w Ziemianinie, że rząd To­
warzystwa statuta zatwierdził, a tćm samćm zgromadzenie 
nie będzie już narażone jak ostatnią rażą na rozwiązanie 
przez władze administracyjne. Lecz radość nasza krótką była 
a tćm dotkliwszy zawód — bo Towarzystwo posiedzenia odbyć 
nie mogło i to z tćj przyczyny, że zaledwie trzech urzędników
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gospodarczych zjechało i to w powiecie, w którym jest dwuna­
stu honorowych członków i dziewiętnastu członków zwyczajnych. 
Skoro rząd przestaje stawiać przeszkody — nie zaniedbujmyż 
własnego dzieła, któreśmy do życia zaledwie powołali, przez opie­
szałość nie do przebaczenia! Dnia 17 czerwca ma być, o ile mi 
wiadomo, powtórnie zwołauem Walne Zgromadzenie i to celem 
wyboru Dyrekcyi, wyboru delegowanego na Walne Zgromadzenie 
do Poznania na dzień 18 czerwca, — spodziewać się należy, że 
tak członkowie honorowi jak i zwyczajni tern więcćj, — gorliwsi 
będą w raz podjętym obowiązku, i pokażą więcej wytrwałości 
w organicznej pracy.

Kończę doniesieniem, że w marcu rb. założonem zostało 
Towarzystwo pożyczkowe dla miasta Szamotuł i okolicy, i to na 
wzór Towarzystwa, które w Poznaniu od lat kilku istnieje 
i znaczne przynosi korzyści. Nie myślę podnosić zalet tegoż 
które są zbyt jasne, — bo jak z jednej strony Towarzystwo po­
daj e sposobność do składania choć najmniejszych sum zaoszczę­
dzonych, które procent przynoszą i martwo nie leżą, _ tak
z drugiej idzie w pomoc pożyczką przemysłowcom, rzemieślnikom 
i kredytu potrzebującym włościanom, — zakonstatować mi tylko 
przychodzi smutną znów prawdę, to jest brak udziału w tćmże 
Towarzystwie. Na brak funduszy, na ciężkie czasy — spędzić 
nawet trudno, bo statuta przyjmują wpłaty począwszy od pół- 
złotka miesięcznie, — a nie przyjmują wyższej kwoty nad tala­
rów sto, — na czemżeż więc polega obojętność i zaniedbywanie 
tak pożytecznych zakładów, jakiem jest bez wątpienia Towarzy­
stwo pożyczkowe? Otóż podług mego zdania i przekonania — 
»a braku dobrej chęci, dobrej woli — a o te rozbijają się zwykle 
najlepsze przedsięwzięcia. Najpiękniejsze rozprawy o pracy" or­
ganicznej na nic się nie zdadzą — jeżeli sami pracować nie bę­
dziemy, — wszelkie” ubolewania, że nie mamy rzemieślników pol­
skich, są daremne, jeżeli; im w pomoc nie pójdziemy, i to w po­
moc taką, która bynajmniśj nie jest z uszczerbkiem kieszeni na­
szych, — wszelkie narzekania, że chłopki nasze tracą gospodar­
stwa przez to, że drogiego nieraz zmuszeni są szukać kredytu 
u obcych— są próżnemi deklamacyami, jeżeli im nie tylko radą 
ale i uczynkiem w pomoc nie pójdziemy, robiąc dla nich przy- 
stępnemi kasy pożyczkowe i biorąc sami w tychże udział. — 
Verba volant — facta loquuntur. — Dixi.

4’/n
_*

-S’/,
3 tai., nr 0—1 2”/,

Mąka. Berlin, 1 
tai., nr 0—1 3’/,-3%

czerwca. Mąka pszenna nr 0 
tal., mąka rżana nr 1 3'/s—

tal. pł. za centnar bez akcyzy.

— * Wetlin. Londyn, 28 maja. Podczas drugiej 
seryi tegorocznych licytacyi n.i towary kolonialne otworzonej na 
dniu 10 tm. dowieziono aż do dnia dzisiejszego wełny na sprzedaż:Laln PLUS«« C9124 bele Sydney, 3766 beli Port Philipp, 8687 beli Ädelaida, 
2044 bele Van d’land, 5211 beli Nowa Zelandya, 13 beli Swan 
River, 7697 beli z Przylądka, wraz z 394 różnój, ogółem 64,930 
beli.

Początkowe obniżenie się cen przy końcu pierwszej seryi 
w miesiącu marcu o 1 */a—27, d. na funcie zwiększyło się jesz­
cze bardziej z powodu obecnych zawikłań politycznych i finanso­
wych i niższych cen bawełny o 2—3 d. na australskiej pranój, 
o 2—2/, d. na wełnie z odpadków, o 2—3 na wełnie z Przy­
lądka i o 1—1’/, d na przylądkowej z odpadków. Stosunkowo 
większe zniżenie się cen australskiej wełny z odpadków przypi­
sać można tój okoliczności, że takowa, jak to stwierdziło do­
świadczenie podczas zakupna na przeszłych licytacyach, w tym 
roku nadspodziewanie więcej traciła w praniu niż zwykle. Tym­
czasem należą do wyjątku powyższego zniżenia cen runa Port- 
Philipp o tyle, że ją francuscy kupcy skrzętnie poszukują na 
wyroby do paryskiej wystawy przemysłowój, którzy za towar"od­
powiedni ich celom chętnie wyższe płacą ceny.

W ogóle przybierają licytacye dość pomyślny przebieg 
w obec prawdopodobnej europejskiej wojny i panującej nieufności 
na wielu bankach i innych finansowych zakładach i w obec ta- 
kićj drożyzny pieniędzy (minimum tutejszego dyskonto wynosi 
10 pet. cd 12 tm.) Kupcy przeto w Yorkshire i Francy!, szcze­
gólnie ostatni mają chęć skorzystania z obecnych zniżonych cen 
wełny przez założenie zapasów.

Londyn, 1 czerwca (telegram). Ną dzisiejszej licytacyi 
wełny nie zaszła żadna zmiana. Ceny dość wysokie.

Racibórz, *31 maja. Sprzedana ilość wełny nie wynosi 
200 centnarów jak podaliśmy dawniej ale 400 centnarów.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Peszt, 29 maja. Przebieg interesów na wełnę dwustrzyiną

zArîi fini ImuilłA ino-ł- TA,,,.*.». '-------- . .

rzystne. Tyczy się to wprawdzie wełny lepszój, bo poślednia 
i średnia zaniedbana i tylko po niższych cenach można się ich 
było pozbyć. Sprzedano około 250,000 funtów w runach i roz- 
skubanej po 50—67'/, za runo. Wełna zagraniczna bez żadnego 
obrotu.

Przybyli do Poznania dnia 2 czerwca.
BAZAR. Hr. Kwilecka z Dohrojewa, hr. Łącki z Posadowa, 

Parczewska z Osieka, Rekowska z Koszut," Gajewski z Wol­
sztyna, Jaraczewski z Głuchowa.

STERNA HOTEL- EUROPEJSKI. Hr. Poniński z Malczewa, 
hr. Kwilecki z Ifobelnik, Załuskowski z Skórowa, Szulczewski 
z Kurnika, Nowicki z Zaniemyśla.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Baczyński z Psarskiego; 
Żółtowski z Niechanowa, Błociszewski z Sobiesiernia, Święcicki 
z Skórzewa, Radoński z Gorzewa.

Doniesienia giełdowe.
Giełda posnnńgka, 2 czerwca 

Pozn. 4% nowe listy zast. 77% p. Pozn. listy rent. 77% p., Bankn 
polsk.,65/, pł. Udział komandytow. w Tow. akcyjnćm Bnióski,
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł.

Zyto: ta czerw. 39 żąd. 38 pł. cz-lip. 39 żąd, 38 pł, lip-
sierp. 40 żąd. 39 pł. sier-wrześ. 41 żąd. 40 pł., na jesień 41*/, 
żąd. 41 tal pł.

Okowita: (z beczką) na czer. 117, pł. lipiec 12*/, pł. 
sier. 13 pł. 13% żąd. wrzes. 13% żad. i pł. paźd. 13 pł., 137, 
żąd. listop. 13 tal. żąd.j

Giełda berlińska, 1 czerwca.
Wieści o ogólnóm przyjęciu kongresu z jednej i szczśliwe 

zakończenie likwidacyi majowój z drugićj strony ożywiły interesa 
giełdowe, a kursa podwyższyły się o kilka procent Dopiero 
przy końcu nastąpiła nagła zmiana i powrót do pierwotnego 
stanu.

Ziemiopłody, okowita ltd :
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 40—68 tal., na czet 

czerw.-lip. i lip.-siępp. 61 nom. wrześ-paźdz. 62 til. pł. Zyto' 
2000 funt, w miejscu 44’/,—45’ „, na statkach przed kanale^ 
45 pł., cena reguł. 43’/e tal. na czer i czer.-lip. 43—44’, 
lip-sier. 44%—46 pł. wrześ-paź. i paź.-list. 45'/,—467, tal. pf 
Jęczmień: 1750 funt, mały i dHży 33 -42 tal. szląski 36’/,—-jg 
tal. pł. Owies: 1200 funt- w miejscu 24—30 tal, szląski 26'/ 
— 29'/,, saski 30 pł., cena reguł. 28%, czerw-lip. 287e pł. lii) 
sierp. 28'/,—% płac, paźd-list. 26'/, tal pł. Groch: 2253 fuw 
do gotowania 55—61, na paszę 45—51 tal. płac. Ol6j rzs.' 
piowy: 100 funt, w miejscu 13% żąd. na czer. 13—'/, p(c 
czer-lip. 12'/,—’/,, pł. wrz.-paid. 12—11% pł. paźdz.-list. i lig/ 
gr. 12—ll’/8 tal. pł. Olej lniany: 100 funt, w miejscu bez ' 
czki 11'/, tal. żąd. Okowita: 8000% Trail, w miejscu bez 
czki 12% ptc. cena reguł. 12%, na czerw, i czer-lip. 12”/,
% pł., lip-sier, 15%—% pł. sier-wrześ. 14—% płac 
paźd. Id’/,,—tal. pł.

Giełda wrocławska, 1 czerwca.
Zyto: 2000 funt. wyp. 15,000 cent, na czerw, czerw-lip 

38—’, pł., lip.-sierp. 39 — %, sier-wrz. 40—41 pł. wrześ-paź) 
39%—41 pł, paźd-list. 41'/, pł. list-gr. 40’/,—’/, tal. płac' 
Pszenica: na czer. 49 tal żąd. Jęczmień: na czerw jj 
tal. żąd. Owies: na czer. 41 tal. żąd. Olćj rzepiowy 
pokupny, w miejscu 14 żąd. na czer. 13% żąd. czer-lip. 12'/ 
żąd., lip-sier. i sier-wrz. 11% żąd., wrz-paź. 11’/,—’/, pł. pa/ 
list. 11% tal. żąd. Okowita: mało zmiany, wyp. 160,000 kw. 
w miejscu 11'/, pł. 11% żąd., na czer. i czerw-lip. 11%—*/,'

M"'
wrzei.

pł. lip-sier. 12%, 
oleju lnianego.

pl. sierp.-wrz.13 tal. pł. Wyp. 150 centn

Na targu:

Z Czeoh, 30 maja,
(ił.) Przymrozki w dniach 22 i 23 bm. dochodziły tu 

w nocy 4° zimna, a ztąd zboża wszystkie ogromnie ueierpiały. 
Zyto, które co tylko zakwitnąć miało, dzisiaj pobielałe zwiesiło 
kłosy, a w wielu miejscach sieką jejuż, aby użyć roli pod 
inny zasiew, gdyż plon przyszły częścią zupełnie zwarzony, czę­
ścią bardzo zmniejszony.

Drzewa, a mianowicie jesiony, włoskie orzechy, akacye, 
dęby zupełnie mają zmrożone, czarne liście; piękne aleje ka­
sztanowe za Cieplicami jesienną przybrały barwę, a zagajenia 
dębowe wyglądają jak ogorzałe. Wszędzie liść czarny opada 
i zaściela ziemię. Zaiste rzadkie to wydarzenie wiosenne 
majowe. ’

Doniesienia z Saksonii, z okolic gór Kruszcowych bliż­
szych, brzmią równie niepomyślnie, a rolnicy z pod Drezna za­
pewniają, że nietylko żyto ucierpiało, ale i rzepie zniszczone. 
Dla tego tćż ceny zboża w Czechach znacznie się na targu osta­
tnim podniosły i handel, mimo wielkich jeszcze zapasów zeszło­
rocznych, bardzo był ożywiony.

od dwóch dni bardzo jest niepomyślny. Dostawiacze opuścili 
a interes sięnasz rynek, przecież spodziewamy jię że powrócą 

ożywi. Obecnie zakupiono wełnę zdatną na dostawę o kilka gul­
denów tanićj. Handlarze wstrzymują się od zakupna na speku- 
lacye; w ostatnich dniach sprzedano 4,000 centnarów, z których 
znaczna część poszła na dostawę. Jednostrzyżnej prawie wcale 
jeszcze nie dowieziono.

Głogów, 31 maja. Wczorajszy jarmark wełniany miał po- 
pohny przebieg co w Raciborzu. Nie było żadnśj chęci do ku­
pna z powodu znanych obecnych okoliczności; obcych kupców 
nie było woale, a zakupna handlarzy z prowincyi były niedosta­
teczne.

Z przywiezionych 750 centnarów nie sprzedano nad 400 
centnarów a 350 centnarów odwieziono do domu. Ceny obracały 
się między 58—63 tal. a najlepsza wełna z naszej okolicy nie 
osięgła wyższej ceny nad 65 tal. Obniżenie wynosi w przecięciu 
o 12—15 tal. Pranie mierne, waga strzyży mniejsza o 5 — 
8 ptc.

Nowy Jork, 18 maja. Choć targ nie tyle ożywiony jak 
w tygodniu zeszłym, przecież interesa dość pomyślne a ceny ko-

Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa (4’/, %) 86 p. 
Poż. pstwaz r. 1859 (5%) 947, pł. Obi. pstwa (3*/,) 74’/, p. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (81/,) 1081/, pic..

List, zast.: Zach.-prusk. (37,) 70% żąd, dto (4%) 75’/, pł. 
dto (4’/,) — płc. Pozn. nowe (4%) 78 płc., Listy rent.: Poz. 
-(4%) 77% pł. Prusk. (4%) 81 pł.

Walory zagranlozne: Austr.-metal. (5%) 43 % Pło- Poż. 
nar. (5%) 48% płac., Losy z r. 1854 (4%) 54 płc., Losy 
kred z r. 1858 56 p., Losy z r. 1860 (5%) 57 płac., Losy 
z roku 1834 (5%) 33 żąd. Poż. w sr. z r. 1864 (5%) 53% płc. 
— Ros. poż. prem. z r. 1864 (5%) 747, plac, Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 56% pc., Polsk. certif. Lit. A. po 300 zip. (5%) 
76’/, płc., dto cząstk. po 500 złp. (4%) 80 płc. Polsk. list, 
zast. 3 em. w rs. (4%) 53’/, plac. — Włoska pożycz (5%) 4? 
żąd. — Amer. poż. (6%) 70% płac. — Akoye hol. Żel.: Kol. 
mśnd. 127 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 64 płc. Austr.-franc 81’/, 
pł., Warsz.-wied. (5%) 47 płc. — Banki itd.: Austr. cród. mob. 
(5%) 50% płac., Pozn. prow. (4%) 83 płc., Szląsk. stów, bank 
(4° „) 92 płac., — Certyf. hipot. Hubnera (4’/, %) 101 płc.. 
Hansem. (4’/,) — płc., Henckel (47,) — plac., Obi. hip. szl. 
stów. bank. (4’/,l 1007, iąd., Meining. (47,)-------.

Kurs gotówki 1 pap. plon.: Frdr prus. 1147, płac, Idr. 
111% płac., suwereny 6. 19 pł., nap. 5. 107, żąd., półimper. 
5. 17 żd., doli. 1. 12‘/4 płc., Zagr. bankn 98% żd., Austr. 
bankn 80’,', płac., Ros. bankn. 66 płac. — Dyskonto ban­
kowe 9.

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Wrocław, 1 czerwca. Targ. 
62 sgr., na paszę 50—53 sgr. 
funt. 56—60 sgr. Bób: 90 funt.

piękna 
sgr.

68-71 
62- 66 
51—52 
43—45 
30-31 
60—62

Groch do gotowania 58 
za 90 funtów. Wyka: 

100—115 * ■ ’sgr. Łubin: h|
odbytu. Tatarka: bezodbytu, 70 fnt. 45—47 sgr. Siemię lniani 
150 funt. 4-5 tal. płacono. Kuchy rzepiowe 39—42 sgr. 
centnar.

Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Trail«’
1 czerwca 11'/, tal. płac.

Giełda szezeclńaka, 1 czerwca.
Pszenica pokupna, w miejscu 85 funt, żółta 60—63 tal i 

wyrosła 33—58, 83 funt, żółta na czer. i cz-lip. 62’/,—'/ “
pł. lip-sier. 64’/,—65 pł., wrześ-pai. 66% tal. pł. Żyto: płg." 
cono drożej, 2000 fantów w miejscu 407,-43 pł cz-lip. 4)'/. 
—41 pł. lip-sier. 43'/,—4ł pl, wrz-paźd. 44%—45% pł paź). |iń 
list. 46'/, tal. pł. Jęczmień: bez odbytu. Owies: w miejscu fi . 
—50 fnt. czer-lip. 28%—•/, tal. pł. Olćj rzepiowy: niepoku. 
pny, w miejscu 13 żąd. na czer. 12% żąd. wrz-paź. 11’/, żąd. 
11’/, tal. pł. Okowita: przy końcu pokupniejsza, w miejscu bez S 
beczki 12% nom. czerwiec-lipiec H'%,-121/,, pl. lipiec-sierp,
13 tal. pł. ’

Cena regulacyjna olćju rzepiowego na maj 12% talara.
Wypow. około 1500 w. pszenicy, 1000 w. żyta, 500 w,' 

owsa, 1000 cent, oleju rzep.
Olćj lniany droższy, w miejscu z beczką ’11'/, pł. 11* 

tal. żąd. */i zbi 
Al

Obwieszczenie.
Poznański targ na konie 1 bydło.

Targ na konie i bydło odbędzie się tu 
w dnlaob 4 15 llpoa rb. Na placu dzia­
łowym urządzone będą stajnie dla 48 koni 
z osobnemi oddziałami na 2 do 10 koni. 
Bliższą wiadomość względem stajenneg 
udziela p. Seidel. inspektor miasta.

Poznań, dnia 24 maja r. 1866. [2750]
Magistrat.

francuskim i angielskim zupełnie i przyjąłby 
ewentualnie inne jakie odpowiednie swym 
zdolnościom stanowisko. Dokładniejsza wia­
domość na łaskawe zapytania oznaczone
W. K. 533 do Haasenstelna 1 Voglera w 
Hamburgu. [2751]

Otworzenie konkursu. 
Królewski Sąd powiatowy w Poznania

Poznań, dnia 30 maja 1866 roku 
po południu o godz. 5.

Nad majątkiem kupca i piekarza Rudolfa 
Meissnera w Poznaniu zamieszkałego otwo­
rzono konkurs kupiecki, w skróconem po­
stępowaniu a dzień wstrzymania zapłaty 
ustanowiono na dzień 30 maja roku bież.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został komisarz aukcyjny Ry ohlew- 
skl w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli 
dłużnika wspólnego wzywamy, aby w term, 
na dzień 15 czerwca r.b. przed połnd. 

o godzinie 11,
przed komisarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym wyznaczonym 
oświadczenia
ustanowienia 
oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach, lub 
innych rzeczach w posiadaniu lub schowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wy­
płacili , owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 21 czerwca 1866 włącznie Sądowi lub 
zarządzcy masy doniesienie uczynili i wszy­
stko z zastrzeżeniem jakowych swych praw, 
tam dotąd do masy konkursowćj oddali. Za- 
stawnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o 
rzeczach zastawionych w ich posiadaniu się 
znajdujących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
30 czerwca rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych [2832]

dnia 7 llpoa r. b. przed połndnlem 
o godzinie 11,

przed komisarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onćjże i ich anexów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojćj pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić 
do akt donieść. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy obrońców prawa, Mii- 
tzela, DoekornailRehrlngajako rzeczników.
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i propozycye swoje względem 
administratora dofinitywnego

Dnia 28 maja wieczorem, zginął na dworcu
kolei żelaznej lub w wagonie drugićj klasy po­
ciągu wieczornego z Poznania do Szamotuł, 
złoty damski zegarek z takimże łańcusz­
kiem, przy którym były pieczątka i dwa 
medalionikl z fotografiami- Znalazca, ra­
czy za odpowiedniem wynagrodzeniem oddać 
takowy w Eksped. Dzień. [2821]

Przy wielkich Garbarach No. 10 jest po­
mieszkanie w podwórzu o 3 pokojach ku­
chni itd. od św. Jana lub od śgo Michała 
do wynajęcia. [2767]

Kowal, który najlepszemi świadectwami 
z wielkich domów polecić się może, bez- 
żenny, sam do stołu, znający zarówno wszel­
ką robotę przy rólniczych i fabrycznych ma­
chinach, poszukuje natychmiast miejsca. P. 
Bogdański, ślusarz w Poznaniu, przy ulicy 
Półwiejskićj nr. 7, odpowie na zapytanie.

[2819j
Dom. Jaraozew potrzebuje biegłego 

ogrodowego, ale tylko biegłego w swoim 
zawodzie, kawalera. Pierwszy lepszy nie 
będzie przyjęty. [2790]

Guwerner, Polak, poszukuje miejsca. 
Bliższa wiadom. w Exped. Dzień. [2824]

Panna, znająca polski, niemiecki i fran- 
cuzki język, życzy sobie przyjąć miejsce do ma­
łych dzieci. Zgłosić się można do pani Na- 
wrowsklćj w Gnieźnie. [¿813]

Poszukuje się dwóch sluźącyoh, z których 
jeden może być żonaty. Bliższych szczegó­
łów udzieli na frankowane zapytania, Eksp. 
Dziennika. [2807)

W Psarsklem pod Śremem znajdzie miej­
sce od św. Jana rb. słuźąoy kawaler.

[2823]
Pisarz gospodarczy, wolny od wojsko­

wości, żonaty, obeznany z rólnictwem i za­
rządem wewnętrznym, może znaleść miejsce 
zaraz lub od św. Jana rb. Bliższych wia­
domości dowiedzieć się można na listy fran­
kowane K. P. poste restante Rawicz. Od­
pis wierzytelny zaświadczeń należy załączyć 

[2814]
Pisarz gospodarozy, bezżenny, w dobre 

opatrzony świadectwa, może znaleść pomie­
szczenie od św. Jana r. b. w Dom. Lubasz 
pod Czarnkowem. [28; 9]

Pisarz, bezżenny, w obydwóch krajowyeh 
językach biegły, poszukuje od św. Jana stóso- 
wnćj posady. Listy franko wane BI. M. K. 
poste restante w Krobi. [2S15]

Ekonom żonaty, z małą familią, w służ­
bie ohecnić, poszukuje od ś. Jana rb. umie­
szczenia. Bliższą wiadomość udzieli na listy 
frank, poste rest. Nekla W. Z. [2817]

Ekonom, żonaty, posiadający dobre za­
świadczenia, poszukuje posady od św. Jana 
rb. Bliższą o nim udzieli wiadomość i za­
świadczenia przedłoży bióro Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych w Po­
znaniu, Barlebenshof nr. l i Polikarp Ka- 
łużny W Sadowię ped Ostrowem. [2811]

Księgarnia J. Prieltatsclia w «-
Strowle, odebrała świeżo wyszłą książkę: 
Przegląd krakowskioh tradycyi, legend, 
nabożeństw, zwyczajów, przysłów 1 wła- 
soiwości, pod?ł Józef Łepkowski. Cena 
egzemplarza 12 sgr. Odebrawszy zaliczkę 
pocztową 13 sgr., posyłam książkę tę adre- 
santom franco. Budzi owa praca interes o- 
gólny, ponieważ zebrane i wytłómaczone 
przez autora podania krakowskie, są trady- 
cyanii znanemi w całej dawnej Polsce

[2657J.

JLody
poleca cukiernia £ Sz|HIlgCra, 

[2823]_____________naprzeciw poczty.
Sikawki ogrodowe w różnych gatunkach 

znajdują się w znacznym zapasie u

J. Krysiewicza.
[2768] Garbary No. 10.

U A. Apolanta przy nl. WodnóJ nr. 
6 jest shład parasolek i desiczochro- 
nów, pragskich botów ze skóry cielę­
cej, koziej i lakierowanej, i kamaszy 
dla dam.______________ [2826]

Nową przesyłkę
ponsowycli messyńskich
pomarańcz i cytryn otrzy­
mał i poleca

A. Cichowicz,
przy ul. Berliyskićj No. 13,

[2830], kr. dyrekt. policyi.
naprz

Od dnia dzisiejszego polecam

piwo bawarskie i grodziskie
A. Szpinger,

naprzeciw poczty.

z lodu.
[2822]

Kołdry watowane
w wlclhim doborze poleca

S- H. Korach,
[2820] przy ul. Nowój Nr. 4.

Repozytoryutn tanio do nabycia wskaie 
Rauscher, 

przy ul. Wrocławskiej.[2833]
Osobę biegłą w kasowości, tudzież obe­

znaną z procedurą sądową wskaże księgar­
nia p. Żupańskiego. " [2779]

W Rynku No. 81 jest do wydzierżawienia, 
pierwsze piętro zdatne do urządzenia 
liandlu całkowicie lub częściowo od 1 
października. Dokładniejszej wiadomości u- 
dzieli Adolf Asch, przy ulicy Zamkowej 
No. 5. [2801J.

W księgarni J K. Żnpańsklego w 
znaniu wyszedł i jest do nabycia we wszy, 
stkich księgarniach

ZYD,

lief

ich
iby
pra

Fabryka rur asfaltowych i papy na dachy, Hamburg,
poleca swe, na różnych wystawach nagrodami uwieńczono, na maohlnach patentowych 
wykonane rury 7 stóp długości i 2—24 cale średnicy angielskiej miary, zdatne do urzą­
dzenia pump do przeprowadzenia wody, wody do picia, zoła, ścieków, 
gazu, wiatru, powrozów i telegrafów'.

Asfaltowa papa na dachy, zwinięta, długości 24—50 stóp, szerokości 3 
stopy reńskiej miary. [2141]

Prospekta, atesta i wykaz dawniejszego odbytu ku objaśnieniu bezpłatnie.

(Nowa ulica) Antoniego Rosego (Bazar)
skład materyałów piśmiennych i rysnnkowych

poleca papiery listowe i koperty w znanym znacznym doborze po cenach ta­
nich. Znaczenie tychże literami kolorowemi wynosi przy odbiorze więk- 
szćj ilości 5 i 4 sgr. za librę.

SSejesira {gospodarskie, zwykle używane, są, zawsze w zapa­
sie na składzie. Wszelkie zamówienia na druki litograficzne zostaną najpóźniój 
w 14 dniach wykonane. [2834]

Tektury smołowcowanc
z własnej fabryki uznanej już trwałości, jako też asfalt i prawdziwą ang. 
z węgli kamiennych polecam i podejmuję całkowite pokrycia dachów rzeczoną

[2825],

M. .1.
A. Krzyżanowski,

smolę
tekturą.

Skład płócien i bielizny, Plac Wilhelmowśki No
ma ząszczyt polecić po cenach najtańszych, w towarze rzetelnym:
Płótna bilefeldskie, szląskie i saskie, 
Słołcwą bieliznę ciągnioną i deptaną, 
Chustki płócienne do nosa białe i kolorowe, 
Chustki batyst, fraro. gładkie i imprimés, 
Cweliohy 1 plódenka na pośoiel,
Gotową bieliznę męską i damską,
Walę wełnianą, kołdry watowane

12,
Chustki czarne Jedwabne dla mężczyzn, 
Kaftaniki jedwabne, bawełu. i wełniane, 
Pońozoohy, pońozoszkl 1 szkarpetkl, 
Szyrtyng, batyst, ang. nansok, muśliny, 
Dymki, harkan, pikę 1 oweliszki,
Wodę kolońską, Jtilichsplatz, [2836], 

materace z trawy morskiej. Płótna
czysto lniane w kopach po 50 łokci beri, począwszy od 7 talarów.

Celem podcjmon titiia się taksy wełny zastawio­
nej w tutejszym lerólewskim kantorze bankowym, jestem codisień 
obecnym w bióme moim przy Iłynku No. SS 
parłerre, « we względzie miejsc do składania wełny udzielam 
potrzebnych objaśnień.

Nathan Tobias,

Obrazy współczesne przez B. BolMlawltll !us
3 tomy. [2708] 7 p

Cena 4 tal. 15 sgr. icu
taiPigułki z roślin

p.
aptekarza - chemisty, ucznia szkoły 
wyższój w Paryżu, przy placu Tryum- ta

falnej Bramy No. 10-
rP UfO A Nie masz źi

q raBsnim

yal
rac
Z£

•ACÍ

jyą
dnegolekwAim 
stu a, które 
by wprakty- 
ce medycz-POl 
nćj' sprowa- di 
dziło takzu- 
pełną prze- , 
mianę jak uu 

Pigułki mt 
ozyszoitąM ym 
krew 1 prze lku 
esyszoza- -, 
Jąoe pall “R 
Cauvln.Naj. iier 
znakomitsi fuj) 

lekarze uży . 
wają ich dzii 1

i przepisują swym chorym, wspierając ich nran! 
zasadzie następujących uwag: Oj

1) Pigułki te są czysto z roślin przygotwok
wane. [Ł

2) Miłe dla_ oka i przyjemnego smaku. L ,
TW 1 . jfUSj

Ogłoszenie.
Z upoważnienia władzy krajowćj odbywać 

się będzie w mieście Lublinie Gubernii Lu­
belskiej jarmark na wełnę w dniach 8/20 
9/21 i 10/22 czerwca r. b.

Dla ułatwienia stosunków między kupu- 
jącemi a sprzedającemi rzeczony produkt 
ustanowiona będzie Deputacya jarmarczna 
z osób na zaufanie zasługujących.

O czem Magistrat zawiadamiając interes- 
sowanych w tym handlu nadmienia, że, zwa­
żając na produkcyą wełny w tych okolicach, 
spodziewać się można, że w tym roku na 
jaimark takowy wełna w znacznej ilości do­
stawioną będzie i w gatunkach takich jakie 
na jarmarku warszawskim na sprzedaż są 
wystawione. [2798]

Prezydent miasta Lublina 
A. Dylewski.

Sekretarz Magistratu 
Jezierski.

Ekonom, Polak, kawaler, wolny od woj­
skowości, posiadający oba języki krajowe 
ustnie i piśmiennie, praktykował lat trzy 
w zakładzie agronomicznym; przez sześć lat 
zarządzał dość znaczną majętnością, poszu­
kuje stósownego miejsca od 1 lipca rb. Li­
sty frankowane pod adr. J, W. poste rest. 
Dłonie. [2816]

Drelich na wańtuchy,
Płótno na płachty do rzepin, 
Miechy do zboża i mąki
poleca po cenach umiarkowanych

Robert Schmidt
[2764]

dawniej Antoni Schmidt,
Poznań, Rynek Sio. 63.

(2818]
król, przysigżny bankowy taksator i pośrednik przy 

sprzedaży wełny.

3) Bardzo skuteczne; działanie ich mewy 
stawia na żadne niebezpieczeństwo, wył®l( 
dzielają z ciała wszelkie zepsuto husujj
n'Ory' 8V4) Działają wprost na obieg krwi w tę1.'
Sficach, przywracając ' i odnawiajsf 
krew zupełnie. Ityc

5) Lekarze, którzy rozbioru chemicznegt- 
tych pigułek dokonali wprzód, zania] 
je swym chorym przepisali, jednozgO' 
dnie oświadczają, że

Pigułki czyszczące krew i przeczy«' 
czające,

I>. {'aiivlii,
są najlepszćm lekarstwem tego rodzaju 
do dziś znanem. Po tak licznych świadi' 
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich dobry® 
skutku?

Dostać można w aptece Elsnera 1 
Poznaniu. Pół pudełka tj. 3 i pigułek ko 
sztuje 16 sgr,; całe pudełko tj. 60 pigułel 
kosztuje 28 sgr. [2444].

sl

Hotel zum
Fabryka machin i Lejarnia

H. Cegielskiego

weissen Adler.
Wrocław,

Ohlanerstrasse No. 10/11,
w jak najlepszćm położeniu miasta z pokć 
jami eleganckiemi i skorą usługą poleca 

[2058] IF. Qtiff#.

. ów

Rcstitutions-Flnid.
Płyn uzdrawiający

Rządzca gospodarczy
nieżonaty i wolny od wojskowości, w state­
cznym wieku, dawniej w Holsztyn e, Sakso­
nii samodzielnie zatrudniony, w ostatnich 
latach w południowej Rosyi w znacznych 
majątkach, w których szczególnie uprawiano 
buraki na cukier, obsadzony jako zarządzca 
gospodarczy, poszukuje miejsca z podobnymi 
stosunkami w słowiańskich prowincyach Prus 
lub Austryi albo Węgier. Tenże włada, nie 

w yjmując niemieckiego, językiem rosyjskim

K. Simona,
___ weterynarza hydropaty w HirSchstetten p. Wiedniem. __

Środek ten doświadczony w wieloletnićj praktyce, nietylko, że utrzymuje konie, 
Jako teł 1 Inne zwierzęta aż do najpóźniejszych lat przy siłach i chroni Je od ze­
sztywnienia, ale okazał się najskuteczniejszym nawet przy zastarzałych cierpieniach, 
których wypalanie i nacierania ostre nie uchylają. Leczy on niechybnie i szybko bez 
władnosó ba'ku, cbromoić nóg, wywichnięcie krzyża, ochwat, reumatyzm, zapa­
lenie kopyt, wytężenie śoięgaczy, gnz śolęgaozowy, zwiohntęolo, wywiohnlęoia 
pędny, korony i przegubu, odelsnienla i odparzenia od siodła, chomąt i półszorków, 
okaleczenia i w ogóle wszelkie rany. Skład główny Fluidu znajduje się w Wiedniu 
u p. I llricli, w Foznanin u p. M. J. Kamieńskiego, Skład plóoien 1 bie­
lizny, Plao Wilhelm. No 12. Liczne świadectwa zadziwiających wyleczeń w stadninach 
cesarskich, królewskich i prywatnych, oraz przez słynnych weterynarzy wystawione, są 
złożone wzwyż wymienionych Depozytach. Przepis użycia wydaje się przy pakach. Aby 
zapobiedz zawodom z rozmnożonyeh fałszerstw — prawdziwego Fluidu, zwraca się uwagę 
na etykiety flaszek z podpisem i pieczętowanie tychże. [2835

Cena '/, paki czyli 6 butelek do rozczynienia 24 kwart = 3 talary.
„ ’/» » » ® u n „ 12 ,, =2 „

ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości, że w warsztatach swoich urzą­
dziła także

Oddział wyrobów i urządzeń do wodociągów 
i do ogrzewania wodą.

Przyjmuje zatśm odtąd wszelkie roboty podobnych urządzeń dotyczące, 
a mianoysdcie wodociągi po domach, tak w kuchniach jak pokojach z miedni­
cami, wannami do kąpieli, naczyniami odpływowemi itp., jak niemnićj wodo­
ciągi do skrapiania ogrodów i oranżeryi, wodotrysków, wylotów i kurków do 
gaszenia pożaru itp.

Wieloletnie doświadczenia na^źólnego inżyniera fabryki, jako tóż przyję­
cie biegłych w tym fachu robotników, mogą służyć za rękojmią dokładnego 
wykonania wszelkich podjętych robót, obok czego daje się wszelka w podobnych 
przedsięwzięciach używana gwaraneya.

Wystawa artykułów wodociągowych znajduje się 
w osobno na ten cel urządzonym lokalu fabryki, położonym tuż przy ulicy 
Strzeleckiśj.

Zaprowadzone już wodociągi do skrapiania ogrodu, wodotrysk, wyloty 
i kurki do gaszenia pożaru, urządzenie do ogrzewania oranżeryi za pomocą go­
rącej wody itp. widzieć można w ogrodzie właściciela fabryki przy ulicy Pod- 
górnćj, a wodociągi na użytek domu i kuchni, w mieszkalnym domu tegoż po­
między ulicą Podgórną a Kozią. [2587]

Wieś Chwaliszewo pod Koynią, mając 
wysiewu zimowego około 500 szefll, jei 
do wydzierżawienia z wolnej ręki na la 
sześć lub choćby nawet do lat dwunaste lim 
O bliższych warunkach na miejscu u dzie 
dzica wiadomość. [2778]

Dom. (Jltwallsaewo.
Wydzierżawienie sadów 1 alei owł 

eowjeli odbędzie się przez licytacją i 
. . [2800]7 ozerwoa

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

pr

Dom. Smlełów pod Żerkowem-

500 tłustych
ma na sprzedaż niżej podpisane Dominium 
Odbiór po strzyży od 8 czerwca.

Domioum Samostrzel.
pod Nakłem nad koleją Wschodnią. (2784

<ii
Sl

Ogród ludowy.
W niedzielę dnia 3 czerwoa.) 

KONCERT WOJSKOWY. (1 sgr.) 
W poniedziałek dnia 4 czerwca. 
Koncert smyczkowy.

Entrée 2'/, sgr., od godziny 8 1 sgr.
[2827J Emil Tanker.

— 1

8«

Jcs
l!tl]


	‎I:\Dziennik Poz 1866-2\06\123\0197.tif‎
	‎I:\Dziennik Poz 1866-2\06\123\0198.tif‎
	‎I:\Dziennik Poz 1866-2\06\123\0199.tif‎
	‎I:\Dziennik Poz 1866-2\06\123\0200.tif‎

